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Olbrzymia a_f era szpiegows 
Asystent koleiowy z Krakowa dostarczał jnformacji 

agento\vi ośc : ennego państwa •. 

Rewelacyjne wyniki dochodzenia poUGy;nego. 

a 

Kraków, 1. 5 maja. f ?ziałalnoś,ć Turka. uchodziła przea. bował go do tej pracy zdTadzieckiej nie, 
W kr ,: lb . , „ . dłu~szy czas bezkarnie z tego powodu, jaki Winogradow, Turek otrzymywał od 

. , Y' YGle 0 ' rzrn:t1~J ak71l szpi~gQ~ te był on otoczony ogólnym sza·cunkiem hięgo instrukcje, w j~kim kierunku ma 
wskiei ? c.~em do;;10sda dzis P~krotce t pow.aźaniem jakie płynęfo z jego pozy. iść wywfad i według tych wskazówek. 
„R~p~bika pnez w~ad.ze bę11p1~czeń- 1 

cji i>połecuiei i rodz.i1tne-j, brada. Turka zbierał materiały i wydawał tern~ Wi- ' 
stwa Je~z7ze ~az dob1t.mę podkre.sla. te iaimtlją bowiem wysokie stanow,f.ska w nograd-0wow.i. Turek w claJsz:ym ci~gu 
.otoczeni Jeatesmy ~iec1ą za.gran1c·i:11ych ~~rzędach pa1'istwowych. ' ,sw1ch ze:mali przyznał się, że pobierał 
-e.gentu.r szp.ie 6 owsk1ch. I . d w· .:i . t ł · b „ :> · • . • • . -ł.ede.n z nich 1eisl prokurntorem sądu.. o mogra~oW<ll za ·e n·s ug1 o cemn 

„Express dow1a.du1e s1~ dalszych . Si~·siry Turka wyszły zamąż · 7..a 1Al'y.z- mocarstwu zapłatę pieniężną. 
szczegółów: j szych oficerów armii czynnej. Ponadto Przeprowadz·ona rewizja w mieszka-

Od peavnego już czasu władze bezpiit LTurek j~st ż·onaty i jest ojcem dwojga niu aresztowanego Tur.ka dała nadspo-
czeństwa zwróciły uwagę n.a fakt utrzy, ! dzieci. Te w.szyst,ki.e okoHcznosci wpły- dz.iewanie rewelacyine wyniki i 
mywanfa bliższych stos1mków, spowi- \ nęły, że początkowo czynniki miarodaj- 1iczne dowody „dyplomz.iycznej" dzfa-
tych ciepłem serdeczności, łączący·ch te · ne nie zwróciły bacz·nlejszej uwagi na łalności tego poselstwa. 
go urzędn.ika z czynnikłlmi i tow.ar.zy~ ! podejn:ane zachowanie się Turka. śle<lz;lwo, p.row.adzone w dalszym ciąigu 
stwem, w którem funkcronrajusz państwo I Na śledztwie po ar~sztowaniµ niezwykle energicznie prnez wła<lze be~ 
wy z racji zajmowa_rie~o stanow:i1ska ni~ Turek przyznał się całkowicie do winy. pieczeństwa publicznego i prze·z proku~ 
powiill:ienby przebywać. Między in1nem.i i Zeznania jegiQ były nadzwyczaj rewela„ j ratora krakowskiego są<lu okręgowego, 
zauważono. że Turek dośc! często wy. cyjne. Zez;nał on między irrnemi, .ze zwet 1 zatacza comz: szersze kręgi. 
ieźdżał w rozma:itych kierunkach do WQ ""'Wltji~FW'll~ •. .._. Z& WWWDA :ww • jewództw ws\;hodnkh, a przedew:s-zyst~ 

~,e~dą~
0 

p~·i::~e d? kłębka. władz:e b~~ Koriferenc1° a . ·gen. ·Góreckiego 
pieczenstwa natrafiły na ś1ad w1elke1 1 
akcji SzPieg'-oW1Skiej, zorganizowanej i d ł I • J ł • kó b .ł k b 
r:1:i::~z~~ie~~~:kil:jd1~009cl~:o zz::::: Z prze S 8W Cl~ am·. ZWU\Z W WOd~ , OW}'.C 
nicxne w Warszawie. Specjalnością te<fo . Lódz, 15 ~naJi'.l· . Łodź, 15 ma1a. 
w . :1clu 0 O godz. 3~eJ po pot odbędzie Sl(( \V Według ustalonego programu p, gen . ... ,~„ k ·i • ~ • i I· ~ · i gabinecie p. dyr. Grcgera konferencja p. Górecki po godz. 12-ej w poł. rozpoczął 
~· ..,. ;Prawy 0 eJtH' wa • P a~ow mob ~ • gen, Góreckiego z przedstawicielami w g'.lb.i:nccie p. dyr. Gregera przyjmować 
hzacyJnych n~sz:ych kolet P.apst!fQWych wszystkich związków b. wojskowych dele~aqe zrzeszeń gospodarczych . 

. na wypadek. ewęntualnęJ WOJllY• I na terenie Łodzi istniejących. I Pierwsza p··zyjęta była delegaoeja 
Zb1eran: mater~ały_ dotyczył~ przede~ I P. gen. Górecki, jako prezes zarzą- Zwią'2lku Przem. Włókien. w Polsce, da­
wszystkietl'\. (}d~1nkow 

1 
koleJowych na du Głównego związków, usltuje dopro- , lej Związek E.ksportowy - Krai. Zw. 

na:szych wowwodztwac.11 w.schod.n.lch. j wadzić do po?ączenla. tylu różnolitych • Przem. Włók., Polski Zw. Przemyslow-

O CHLBBiB. 
Chleble, chtebir, 
Mączny cudzie. 
Mało ciebie 
Cenią ludzie, 

Nazbyt cenią 
Zaś piekarze 
Zarządzeniom 
Wbrew i karze. 

Cboć zwieziono 
Mąki zapas, 
Piekarz pouo 
Się nie napasł!' 

W celaeh zamaskowania pn;ed pal- 1 organizacji b. wojskowych i stworze- 1<:ów .Metalowych, Zw. Wykończalń i Far 
skiemi władzafil.i bezpieczeństwa, ie ak nia na wzór państw . koalicyjnych pol- bian'i, Zw. Przemysłu Dzia.nego, Giełda- Więc podwyżki 

/ 

cja ta jest prowadza.na na kresach, ~en-. l skiegn „Fidacu". Zw. Ziemian, Wojewódzki Związek Kó- Dla się rają, 
tralę ;ige~~urow~ z.a~oż·ono :v Kra.ko.wie, Ogólno-pa6stw~wa_ feden.~.cja . b. łek Rolnicz~ch, Simw. Kup_ców i P:rze: A naw kiszki 
w dyreką1 ko1e1•owe7, . gdZJa głównym 1 wojskowych, obe1mująca setki tysięcy mysł. Cl1rzesć. 1 Staw. kupcow m. Łodzi Marsza grafą, 
y,~spół'Pracownikiem był właśnie sL asy~ osób związanych wielką ideologia. któ· - 'p'.'Reksursfa" • . . b . k h mifil'...,..ii Mił! w I ii& . ; : ltiGki&i 

VI. D 

!i!ęnt Turek . I rej P.ersonifilrncją ]ę§t Ma.rszał~k P!ł- .o . on erencJl ~ zw; . W?J's, :f}WYC 
ww.1;w;x .aaa ,;z;:.iJll\ą:z;:;:&~ ~ I sudski, ~ bylaby Jednym z naJPewmej przy~'!:1re p. i,ten. Gorecki ·d:z1enmkarzy DO p, HIRJ. IHll ... Od· , . 

szych gwarantów wewnętrznej i trwa-
1
· łódzMch. {h.p.). Mfll l.ł w. U 

lej spoistości narodu. (h). Zalruc:f B g;z1m uda ie się delegacja zw. 

wskutek pękn ~~:, ,:::: Strejk piekarzy załamany„ prac. uzvtu!~~'~·i"" 
T k t I d • t ł d k.a W dniu dzisiejszym do p. wojewody 

Na oddnku robót kanaH:rncyj.nyc.h 8 W er Zł S aros WO gro Z ae. udaje się delegacja związku pracow.;a.i-
orzy zbieKU ulic Traugutta i Sienkiewl,.. Łódź. 15 maja. 0 ile zarząd cecllu piekarzy wyraża/ ków in.stytucji u?ytecz.ności publ!czr1ej 
sza w dniu wczorajszym miał' miejsce W dniu dzisiei~zym w sytuacji s1trej- nadziej.e że wladze U2'na ;ą sJuszność ich celel!l ,mterewemo:vama \V sprawie ro-
tragiczny wypadek. kowej piekarzy nie zaszla zmiana. stanowi~ka i wplyną na ~mianę -ce:nn.ka 1

1 

~ootlenJ;0k,?;y.,,,c' hz~~reu1~10l~dyckh. na ktP.lanch:ac~~ 
Vu k t k k · · · ' · kl. b k hl b · l ~ · • d 1 · i t h · h ·· d · J', "· " .z1..., 0 ".?: iego, ory " •v'S µ ,c · pę.-lM}CHl lf'J;ll~J z rur :,;a- Dot 1weg:o ra 'U c e a mec atO s.:ę w ucm wysunę yc. przez me zą an . dniem 1 kwietni b b · _. 

iowycb 23-letu;! robotriik sezonowy W!a odczuć. dzięki intensywnej pr,acy pie- ~ o tyle staTostwo grodzkie - wedlui:; a . · r. poz a\\iionc 
k ''d · I h ..i~· l ł · " · t · pracy. 

tlysfaw . Łukas~k (Modra 8), pracują~ . ·a·rń. sp.01 zie czyc •. . • , . UUL..1e onvc 1 nam llJJIOrmacYJ -- . s wiei:- , .Robotnicy cl k.lkakrotnie już byli re 
t>rzy budo~vie kanalizacji ulecrf zatruciu , P1ekairze wys~ła•Ją dz1s de.1~acJę .do dza symptomaty załamywania. mę str~!- dukowani i związ( k w tej sprawie jut 

• "' I starostwa grodzkiego w s.praw.1e OP.I·e- ~";;-:a ~awet. pr~~uszcza, ~e w ~;1~u i1tterwenjował od dłuższego czasu .l*l-
gaza·mi. czętowanfa magazynów mąki w po- d~.s ,e~szym > w1ecz.01em uda się zata1g r6wnn u p, wojewodv, jak i w mhiskr· 

vVc"cwa111e PQ€"otowie prrzewiozlł·o do · szczególnych piekarniach. zlikw1'\1Qwac. (h) stwie komunikacji. 
do domu w stani-e bardzo_ poważnym. 

Upadek z U·go JJf qtra. Wieś w ogniu. 
Spłonęło 9 domów, 8 obór. 

Ruchoma bibt:ot1kl 
WiB Skfl. 

Lódi, 15 mara. 
Lódź. 15 maja. micszkaftey Zawad, ognia nJ..e ztlo1ano Lódź, 15 maja. 

\y..-:zoraJA 1~· AE0d1zina~h 71 IJOPłdudnlo; Wieś Zawady 1:>owiatu łaskiego w stlumić. . S · ·1 · 'd 
wycn przy eJacu maJa wy arzy1 ,„ . 7 . . ..t:t . t łb. __ D . dt . . ,1 e1m1 \: powiatu lo · zkieiw w myśł 
się strasz.ny WY'P4.Jek. Ci·eśla Ludwik u.~IU wg?rarszym pa'-!· a pas wą o rz~ op1er-o po 'tUzszeJ wa11ce z rnzsza- powziętej uchwały przystąpił do zakfa-
i"}·n t P ·~c ""'" P resta·ur·ow""·,.,i·u . eJ' m1ego pozaru. lah•m żywiiiQ4:.em P-O.Cząl on tracić na dania ruchomych bibJjotek wiejskich. 
r~a'~;;~nic;4s1~;d! z~1~iiszoowa~1ia ;'\'v-y~ft; . Qg.ief1 wy~ucht w za?u~ani:ac~ silep. ...... . ·• d; 9 d 6 Kierownic_t:w.o spoczywa w rękach 
koś.ci dn.t ri, .. 0 Jli tra dn.z.nai' c ba:rdzo m1eszkalnych _J~d.nego z. gosvwarzy • ast wą P-O~ru. P~ 10 ~1 w n}tQ=. refere~1ta osvn~ty pozaszkolnej . przy 
cicżkl.oł, o1i:-wA ~ii>·Jesnych 34 ,. \V~knt.ek sp:rzyJ~J~cego w~~trn ~ błyska- szka'lnych, 8 obor l kilkanaśc1e sztuk oy- Wydziale Powiatowym p. Augustvnia· 

· ~ ' z " ' w1czną szybkoso1-ą przemQSl się na są- dfa. kowej. 
~Voz-;vanc p.ogoto:v.ie nvtunkowc po sie-dnie domy tia'k, że po upływie pół !?;u- I Sttirai y WYł1'0szą 40 tysięcy zlo~ycb. Jest to bezwątpienia jeden z chlub4 

n~z.elcnm P1ierwsze;J ~mocy ''! sta.ni.e d'ziny. niemal cala w:.1 ·es. , stafa w plomie· 1 P.rz .• _YCZYJl·~ pożaru byfo. ~raw~opoJo- : n~ch d. owod. ów zrozumienia doniosło-
llleprzytornnym przew1(lz~o go eto siot-

1 
nfach. bnie moosflr·ozne ob:chodzen•e $tę i og- ł śc1 szerzenia kultury wśród ludu wiej. 

tala. Mimo naitvchm'iastowej akcji ratun- nie,m ~ jedp,e~o z g>0sPQd·airzy •. · 4. skiego. (h).. 
.. . toweJ w któi.eJ bra\i ud0iał ~Y~J' - · , 



Błok Bez·partyjny 
' stw.orzy organizację 

pracy nohtvczne. 
na t1r1ni1 laodii i wo· 

iBwództwa. 
Dwa miesiące minęły już od chwili 

zakończenia batalji wyborczej, w któ­
rej m. in. wziął udzia~ bezpartyjny 
blok rządowy. 

Jasnem się stało, iż rola bloku nie 
będzie sk01i.czona w dniu U marca. 
Wręcz przeciwnie „:Express' <loniósl już 
o tworzeniu grup regjonalnych m. in. 
w Łodzi. 

Przed grupą prorządową wyłonił 

się ogrom zadali i obowiązków n.a .da­
leko pomyślaną metę. 

Sprawa nader ważna wymaga.la na­
fożytego prz-ygotowania, przedyskuto­
wania i opracowania planu działania. 

Stwierdzić się jednak musi, iż do­
tychczas niema zdecydowanie nakre­
ślonej linji postępowania, niema spTecy 
zowanego poglądu na formę i treść te­
go staf ego kontaktu, jaki musi istnieć 
między masą wyborców a ich mężami 
zaufania. 

I tak jesteśmy świadkami szeregfr 
regjonalriych posunięć niezawsze w tre 
ści swej zgodnych. 

.E IP R '!5 ~· 
'N li •. ,„. 1· t~W?JNWVS\tti·ib • __ ..___ 

• Przykład data Wschodnia Małopol-1 Ramon Novarro· „zwycięzca" w J>Oiedynk'u-ilaforalnie przoo o,biektywem kinowym. 
ska, gdzie jednomyślnie · uchwalono bez iM!i!liUJM4AA+ ;4~1»ti?~.ai:t'.Sn„.&·~~'>~ H·""r·'&@.i;..a..ilfłt'-""""'oo· ~~ y;·•6i""' . .;;;t..1P'allt'i'be .1tiłi4tWift.ts.™ 
względne podporządkowanie się wszy-
stkich organizacji polityc~nych, gospo­
darczych i społecznych już do B. B. na­
leżących i do niego obecnie akces zgła­
szających - nakazom władz regional­
nych B. B. - Żadnych samodzielnych 
wystąpień, żadnych drobnopartyjnych 
poczynań! · 

Bgzekucie ierci przy pomocy mleka. 
Okrutna forma. wym:aru ~praw.ediiwości w Ind ach. 

W której kry n ce • czai 
, , „ 
sm1erc. 

Jak ta sprawa przedstawia się na te-
renie Łodzi? W brytyh!ctc.h Jnd}ach rządzą prawa 'pija go do dna. Rozlega slę rozpaczliwy l Skazanych obsypują kwiatami. Tłum 

aingielskie, rozumie ffię naibairdziej no~ I krzyk kre~nyc.h i tlumn, poczem nastę- blaga urzędników pJnującycll wykona-
Po zebraniu konstytucyjnem w Ło- wocze:sne normy prawne, ale na straży I puję śmiertelna cisza wyczekiwar11.a. nia tego Q.krntnego wyroku o m.kis!er­

dzi z końcem ubiegłego miesiąca frefe- ioh muszą stać angie1si:;y żołnierze :oz- Wszyscy jak urzeczeni ;<1ie spuszcza~~ 

1 
dzie. M-:nuty płyną„. N'.es~częśl:wi oblę­

rentem organizacyjnym wybrano posła porząiclozaiący bronią, która jest również oczu z podsądnego, który ze wzrusze11ia dnem ckiem spogla<dają to na jedną to 
Dratwę z Piotrkowa) zapanowała chwi na~bardziej nowocześnie udoskonafona. i strnchu drży na calem ci.ele. na drugą krynkę, starn~ąc się da·rcm:1je 
Iowa cisza, usprawiedliwiona nieskry- Inaczej prz.ypo·mnJałby sobie maharadża Nag·1~ nowy krzyk roz,d2\e;ra wwie· odgadnąć, na dnie kfórej czyha za.taj,1· 
stalizowaniem się myśli wytyczneJ·, bę- o swojej dawnej wfadzy i o swo'.ch ·fa- trze: skazaniec zachwiaJ się, postą.pi:t na śnieirć. 

wnych prawac.hJ pełny~h okrucieństwa- kilka kroków na.przód i nagle jak po<l· W·reszcie staje s~ę śmiertelna, prze-
dącej jeszcze ciągle in statu nascendi. i gr~izy. cięty runął twarzą na ziemię„. Ta}ay rażająca c'sza, że przeszto pierwsze 

Tak więc koncepcja skierowania na- Jedna z na'jstrasz.ni1ejszyoh kaJr, na- wy.r.ok gl'.Qsil śmierć, mleko bylo ·iatrutc. p'ięć minut. 
razie całego wysiłku na wieś, podobnie kla:dana prz.ez indyjskkh tyranów, to t. Barba·rzyństwo to stosowane jest I Te piędominutowe okresy płyn~ po• 
jak i ewentualny projekt oparcia się zw. krynka zatrutego udeka. Nie prze.ra- ró\vnież przy masowych karach nieraz woli w nieopisane2 torturze jak dla ska­

ża tu trucizna, która działa piorunująco, do ca·tych wsi i osiedli zalegających t).a ... l zanych tak i w'dzów„. Nagle oszalały 
wyłącznie na żywiole miejskim, nie ale sam sposób wykonania przy zasto- . PTZY)klad w placeniu podatków. Wy- · krzyk rnzpa~zy wyrywa się z piersi Hu· 
może być uznany za fortunny, sowaniu tego barbarzyńskiego wyroku. cieńcżeni grzed nadmierne śwladcz.e11;a I mu - cstatnie trz.y m·nuty!.. 

Teren województwa musi być po- Os.ka.rż·ony skazatiy na wychvleillie na rzecz rządu, a włiaściw1e maharadży, Kobiety mdleją. mężczyźni w Kon~ 
. kryty gęstą siecią „komórek" organiza- tej zatrutej filiżanki mleka ni·e wie nigdy który w ten sposób dochodzi do swy:.h 1 wulsjach padają na z.iemię„. 
cyjnych z najjaśniej określonym pro- czy jest uniewi'llnkmy, C'ZY zasą>dzQny bajecznych klejnotów, bogacitw i nrze- ._ Pij:::ie, bracia i s'ostry! - rO'Zlega 

na śmi:m·ć. pychu, nieszczęśJiwri wieśniacy nie mają svę nagle sp.okojny gł-os. 
gramem działania oraz ustalonemi funk- . Og~a~z.ają mu t~rlko, że wyrn-k zapa~U wres:z~ie czem zaptac}ć należnej danL~y. To jeden ze skazanych poc1nosi 
efami i celami. 1 staw1~Ją przed __ mm kube~ mleka,_ k!o- _wo~czas do wsi wkrac~a oddz.~ał śmi·eirtelną czarę. 

Nie może ·tu być mowa o jakimś pro ry m;usu on wy;p1c 1?0 30 ~m~.!.tacb sm_ie.r wo1sk_a ,1 ogłasza ~rnrę „krynk1 mle~a • _ Pijmy! _ wola ktoś.„ 
t I · „ · d · h b tehrn! męki wyczekiwania 1 menewno~c1. W1es otrzymuie nakaz wyhrama w . , , , _. . . . _ 1 e ccJomzmie, - 0 oraznyc ' ezpo- M.iilczący i obojętni zasiadają sędzio- ciąg11 trze·ch Q;ni tylu a tylu mężczyzn i 1 ;-~9wcz.as dz.e!e ::;tę rzecz stras:zns.. 
średnich korzyściach z racji przyna- wie, krewni 1 przyjadeie ska·zat1;;a pła- koliet \V wieku lat 20 do 40 i przyp:."o- I Z posr?d ttu~u .zasąd~·ony_ch Cvraz ;pa­
leżno~ci do _B .. B„. o skutecznych inter- czą i ?zlochają. On sam napó! przytom- \Vad-zenia i~h na wy~na·czo111•e ~ie~sce. I da ~:to-s .:n~ z1 ~1:11Ię~ PoJe~ynczy. lud;~~,~: 
wenc3ach w sprawach prywatnych, - ny me odrywa oczu od strasz1llw~.~o V/ okreslonym dmu skazam ustawie- tr11'.J,.io .b.a!emi tw~rz~m:. pat\~ą '~ :-ii­
o ustanawianiu jakiejś pótoficjalnej a .

1 
kubka, albo z prz.erażeniern SrDO~.ląda ri,:1 ni zostają w dwa rzędy: oddzielnie. męź I wa:t~:111. ~·C::YJ.11! . ,v Ja. k,s dalein pu. nk .. 

wszechmocnej wła:dzy ! swych katów, by z ich ;nieruchomych czyźn~ i oqdziclnie kobiety. Okni,ża !fch ocze,~uią,~ snu~r ci„. . . . 
B d-. . . . . . t 1 t\varzy wyczyta\~. swój Jos: czy mle!<o kordon wojska. Obok każdej ofiary sta- Z krzyka;m.1 rnzpaczy '.11iesz.aią ~1·ę O" 
, ę ; 1;• a PI_zy~aJ~meJ . powmna 0 I ~est z~trute, czy też nie. . . ;viają dwa kubki mleka, z kt6rych jede·n krzyki radosc1.: t-0 kirew~1 ty::-h, ktorym 

byc POLęzna orgamzaqa, maJąca na celu I Mmutv p·tvną. . Skazamec drzy, z }est zatruty. los noclsunąt mezaiirnty l~ubek.„ 
obronę interesów całych grup, ciał zbio czoła ściekaja mu kr<:::ple śmiertelnBf!O l I znowu powtarza się straszna wy- Dzieci rzucają 1"-ie na zvvloki matek 
rowych w ramach powszechnego dobra i strachn„. Co pieć m·nut słychać gfo·s li- żej opisana scena. Znowu rozdzieraj'1ce i o}ców. Mężowie rozpa·czają P'O żonach, 
w atmosferze zrozumienia i panowania 1 czący czas. V(reszcie ostatnia n~i-n ~1ta l szlccha11ia_ tl_umu złożonego z o}ców, kochanki po ,kochankach, okowie po sy· 
naczelnej zasady, iż do dobr.obytu naj-1 wyb1-la. Skazaniec ch'IYYfa kubek i wy- matek. dzieci skazanych. nach!.. .,,, „ . . .. . t" .• 

l 
. . . . rr • , r.;ry_ . ~~&3!#~4&"CH2iillihli.'iRi\łJl,mJ Ale maha1 "'dza oka.za~ się .a~kawy. 

wszec 1sti onmeJ poJęte,,,o nalez;y kro- nie każda z 2 kryn.;.'!.k była za.truta, spo-
czyć po drodze interesu kraju. w b , k , I • k • ro był·o szczęśliwców, który1i1 p0Jar1:0 

w przyszłym już tygodniu mają się ' \! or ro a cygans 1ego.. o~ie krynki zczystem.mlekl~c1:n ale 30 
plany co do pracy w Łodzi przyoblec J . .;..7 Tf!:.nut to1iun: cz.eknma meJednego z 
w realne szaty. . Wie~ka uroczvstość w świecje , cvganów. . n11{;h przyp.rawito 0 obt·ęct. 
D~tychc.zas w kwcstji tej zabral głos w kościele w St. Marie de la Mer I efa króia cygańskie~o i zaślubiny jęgo z ("/:v:v:vv:v:•.-:-(.'\.-:-r.-r.cr.:-r.'\(.)(.'1°000000~J000000e. 

pubhczny red. Tomczak na łamach „Re ! znaj•dujq s:ę relikwie· trze.-:h p-obotnych najpiękniejszą cyganką. · 
publiki" zdając się przechylać raczej za .niewiast i w trzecią niedzielę kwietnia, ! Władca ten jest zwierzchnikie ' 
koncepcją l~rak?wską _(przemówienie\ gdy ~o~kwi;,ną ~a;_:.):zy, . ; od~y·wa się ":'. l w~z~:st.~~ch na świed: cyganó.~, gdyż 1~· . 
posła Polakiewicza) t. J. za utrzyma- starod:'·;"'.rr~ .n ko,;..;iele n_ezw-y.kła urn ! czov.m_,,,y ten lud w,er;'l',Y 1z . k1.ed, 

• . .. · . l czystosi..:. 1 stworzy swe wł.?.rne krolestwo l ob1er.::r 
~ie. m o~~ębnych . orgai~iz~CJl. pohtycz-1 · Wśród .lii;zneg? tłumu i..vie:.nych ~aje lso:bie na stały pobyt jakąś piękną zie 
.rych z J1;;dną prze\vodmą ideą. się zauwa;o~yc; mpostwo c-/~anow, ktorzy I 1ruę. · 

Czy na terenie Łodzi zwycięży kon-. ścią!lają z ~ałe~o ś':""i.ata na to ~wi~to." j , Po 1obiorz~ króla "":,krypcie koście} 
,~pcja lwowska, czy posta Polakiewi-1 . W kryp'l~c~1 ko.0sc:oI~ spo'.cz~aJą be~ ne1, od~~a s1ę szcze„~oiny 'Ob:rzęd. . . 
"" ,1 najbliższe dni ujawnią. w.i~m szc.tą~ki pob:o~neJ cyga.nik1 Sary, I Cyganie,, zgroma1ze·n;i przy trumn 

. , . . , kto.rą cyganie uwazaią za swą patronkę.· Sary, zapdu.ią gromnice i kroczą w pre 
1 cmat ten wymaga specJalnego omo j Po oddaniu jej czci w podziemiach ·cesji .dookoła grobu świętej swej pafooJ1 

~-, .a. li. P. ,.kościoła odbvwa się <:o siedem lat elek- ki-

' 
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Str. 3 • AE§ 48 a aa • 
„Przebudzenie się wiosny" ezyli don . Juan Cyperman. 

-

Znalazł się gdzieś taki zdrajca, A tymczasem w gabinecie ·· · 
Który do Jej męża dzwoni: Młodym słodko płyną chwile 
,.,Żona z gachem zdradza pana Nic nie przeczuwają złego 
W gabinecie są już oni". Czas spędzają bardzo mile. 

•1M•iifiiifi"m1MM:mmma1„„„m1illllil„„„„mril„11111„„„„.„fiiłllmt0m.lWllilm„„„„„ ... „„11mliF„Bmlihlih„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

Dal-C„18 nan1 chleba' I ftiBUGZGl\VJ k\VBSfarz. 
• Nie zwrócił uzbieranych 

.łl dniu wczora1·szym Łódź była . bez tego podczas kwesty ~~enięd~y, 
\ 

l.odź, 15 mara. 

t k ł • • •" t b iWtadze pclicyjne w dniu w.czora;.. ar y u u ,,na1r~ 1erwsze1 po rze y. szym zawia~omion-0 o. ~ryginalnem" 
t' przywbszczen1u. 

Józef Zamrzycki, zamieszkały prz:y, 
ulicy Przejazd 50, zgłosił się j.ak.c .k:wes• 
tad do instytucji dobroczynnej .,Ratuj­
cie dzieci". W dniu kwesty p.ta-cował w 
pocie czoła i .rzeczywiście zebrał więk· 

Lódż, 15 maja. J dzienne składa się z kartofli i chleba, I sposób, że chleb może być sprzedawa-
W czoraj Łódź była bez chleba. gdy więc zabr_akto tej . najwa~niejszcj ny po 70 gr?szy za k~lo, !o pr~ecież 
Nawiasem mówiąc pracownicy rzeż po~rawy z co~z1em1ego Jadtosp1su, lud- mozn.°: z~alezć ostateczmc sro~k1, aby 

ni również zastrcjkowali i nosć przedmieść skazana została na zmus1c piekarzy do sprzedawama chle-
miasto nasze było jednocześnie bez głód! , . . ba, po c~nie m~gistracki~j, .ewentu:iln~e 

miesa i bez chleba. , I, o co v.:lasc1w1c poszto? Czemu za~ rry.ag1strat mech \~ez1me na s1eb1e 
t'J 1 >b· . · . b t 1 . b t _. Łądz została bez chleba? obowiązek dostarczania chleba Ind-
..., 1 e a am u c c tnc Yo więc K . . . t k b · · ł 11os'c1· 

, „ • , d · • · k · · d k omisJa magis rac a o 111zy a cenc · 
przez ca1~ z1cn - pie arme Je na 1 1 b 7_ k"l , 70· . Obecny stan bowiem zakra\\'a na 
lrrl t t DI· · J· . · · k· "d .. c 1 e a z ;, groszy za 1 o Het groszy, . . . . 

·' Y o .w~r c. ,l cie \awosct az ~· 1 · k t ·, d' „ · . t · irroteskc: magistrat tw1crdz1 ze chleb 
wchodził 1 pyta!: a p~e arze w1er zą, ze n!e 1!1ogą po ~~ .... ; , .. ~ . . , , . , 

Chi b 
· • <J A . . . cemc chleba sprzcdawac 1 uchwahh mozc by,,, sprzedawany po tanszeJ ce-

. - e_'Ja mema • ••• moze są sw1e 1 strcjk nic, a piekarze nic chc<\ o tern słyszeć. 
ze hułeczk1. ••• A • • • d d · lb k · St d · k • tk' k 

Odpowiedź wszcdzic hrzmiała je- . ,'"\, w1~c Je no ~ v.·03ga: a o om1- ą --: c? pewien ro 1 o res 
dnakowo: · sia ~ag1stracka .zte przeprowadza. kat- c~a~u. streJk 1 brak chicha w calem 

- w magistracie dadz wam chleb kulac1ę, albo piekarze, korzystaJąc z m1escic. 
i bułki. a. braku ~iększych rezer.w zbożowych, . Czas j~ż skońc~:vć. z. tą. grą w „ci11- j 

Dowcipnkjsi dodawali nawet: chcą mieć większe zyski. ~m-babkę • ~yna1m1:1e1 .m~ .roz~csel'.1 
- .. z masłem' 'Władze nadzorcze 1Jowi1111y wd:.td- .;ącą tych, ktorzy staJą s1ę JCJ ofiarami. 
Lud~ic wychodzili więc z piekarni i nąć. \Y tę s~ra:wę i. zade~y~ować po Kłót_Bia ma_gistratu z Jl.Icl_rnrzami 11i-

7.asl?~kajali ~tód :voda sodo'\vq z po- cz_~J~J ·strome J~st wma. Je~ch. rzc~zy- l~oi.;~ Ili<;!. ~owmna obchodzić _,__ chcc-
d voJną porCJct malmowc!{o soku. w1sc1e kalkulaqa przedstawia sic '' ten hlY dllc1Ja. Bak. 

Zamożniejsi spożywali ciastka. To 
kż cukiernic cieszyły się w dniu wczo­
rajszym większą 11iż zazwyczaj frek­
wcncjq. Nie każdy jednak może sobie 
pozwolić 11a utożsamienie chleba z trzy 
dziestog-ramo\vcmi ciastkami. śmiało 
więc można po\viedzieć, że wielu Io-

~,Bolo"-ulubieniec Bałut 

szą sumę. ~ 

Nie zwrócił jednak pieniędzy tej in.­
stytutji . 

Gdy wpłynął pewien okres czaw 
„Ratuj~ie dzieci" po kilkakrotnych upo­
mnieniach zwrócił-O się wreszcie do 
władz policyjnych. 

W wyniku dochod.::enia Zamrzycki 
został pociągni<(ty do odpowiedzialności 
karnej. 

Samobó!stwa. 
tódi, 15 maia. 

W mieszkaniu przy ulicy Pomorskiej 
161 targnął się na życic 32-lctni robot• 
nile sezonowy Ferdynand Grunwald. We 
zwane pogotowie stwierdziło otrucie nie 
znaną trucizną. 

Desperat nie pozwolił się przewieźć 
do szpitala, wobec czego pozostawiono 
go na miejscu. „. 

'"'' Z nieustalonej przyczyny popełniła , dzian cierpiało wczoraj głód. 
Potrzeba jest matką wynalazkÓ\V -

brzmi nl<ldrc przysf o\vie. Prawdzi­
\~ ość te~o spostrzeżenia znalazła wczo 
raj nicwątplh,·c potwierdzenie. Na uli­
cach Łodzi pojawił się bowiem nowy 
\\:ynalazt~k: 

długo nie będzie radował swoim widokiem swoich 
wielbicieli. zamach samobójczy 19-letnia Stanisła­

w rezultacie Rozcnblum znalazł się wa Sobczakówna, zamieszkała przy uh-Lódź, 15 maja. 
„Bolo", elegant, wyrocznia męskiej 

mody na Bałutach, ulubieniec cór K-!l­
ryntu, doliniarz i sz-0penfddziarz - zo­

przed sądem. cy Grabowej 13, wypij;.ijąc większą dozę 
Ze względu na to, że był już kilka~ 

1 
esentji karbol-Owej. UJ.cielono jej porno 

stał arcszto\vany! 
lotne piekarnie, Gdzie? w jakich okolicznościach? --

sktadaJ."'CC sic z kosza az· po brv'd l)l'ZC ł · k b ł I · <l · ..., - "'~ pyta y za111epo ojonc a uc ne z1ewo-
p.cłnionego „ln.i~lami'' i roznosiciela. · 

i l d ie. 
\iv'ynaJaze ( t~n istniał jeszcze aw- Wieść 0 aresztowaniu „Bola" lotem 

niej, przed strejkicm, lecz dzieti wczo- błyskawicy obiegła wszystkie spelunki i 
rajszy wywlókf go dopiero na ś-..vi~tlo knajpy, gdzie się codzinenme zbierał 
dzienne. „Bajg-!arze" pędzili po całym „kwiat .złodziei łódzkich". 

krotnie karany ska~ano !10 na rok i 6 cy lekarskiej. 
miesięcy więzienia. 

= - JIGA AM 

Krwawy mecz w Warszawie. 
Odgryzione ucho gracza zostało na boisku. 

mieście jlak opętani. Wyrywano im to- G<ly sprawdzono otrzymaną wiado- z Warszawy donosu.1: ł ciał, drgających żądzą zemsty. 
\\ar z rą L • · ł h · Krwawy mecz piłki nożnej rozegrał W szale bójki hod-0wca Staaisław 

011cgdaj „bajgJarz" musiał się 11a- ?:os~ zapanowa 0 powszec ne przygmę- się wczoraj przed wieczorem przy uli-cy 

1

. Głowacki odgryzł lewe uchp p. Stanisła 
l)raszać t)rzechodniom, W"chwalaJ·ąc D1eme. . . ,. 

J j S k d ,B I Lubeckiego, wowi Kucharskiemu. Kapitan drużyny, 
natrctn swój niezbyt apetyczny to- - z 0 a go - mowion-o ' 0 0 - Do zapasów stanęły dwie drużyny p. Jana Późniaka uderzono zutelką w 
war: Y ;1;oraj jednak jego proszono, ofia 1~o był zdol~y chłopiec„. Mógł zrobić kar robotnicze. Po przerwie jeden z atakują I głowę tak silnie, iż padł nieprzytomny. 
rując t.,:le, ile żądał. Jerę. On nuał talent„, cych strzelił bombę :z podbicia. Piłka W zaciekłej bójce b.rały cównicż udział 

ŻY\v:ono się więc „bajglami" i „cia- - Taki był piękny - wzdychały ko- przeszła prz.ez bramkę, przeleciała po- przyjaciółki gołębiarzy, istne furje. N3. 
stkami·'. Mimo to wszyscy byli gto- biety. nad parkanem i trafiła w gołębnik, sto- widok policji uciekły, prócz Stanisławy 
dni. Pożywność chleba jest jednak nie Okazało się, iż popular.ny mąż bałuc jący na sąsiedniem podwórzu (Libelta 7). Starzyńskiej która stawiła czyn.ny opór. 
zastąpiona. ki ów „Balo", który w rzeczywisfości na Spłoszone ptaki załopotały skrzydł..- iPolicjanci stocl.yli z pijanymi gołę-

Brak chleba dał SiG szc':cgólnic we zywał się Szymon Rozenblum, dostał się mi. Zwabiony hałasem gołębiarz wysko- 6iarzami bój:kę. Dzienie im dopomógł p . 
. znaki mieszkańcom krat'1cow nasze~o w ręce policji w całkiem prozaicznych czył z mieszkania, złapał piłkę i pobiegł Poźniak. Odzyskawszy przytomność rzu 
miasta, tym, którzy nie jedzą ciastek, okolicznościach. 00 kamratów. . .::ił si ęw wir walki i przy pomocy t. zw. 
bo nic stać ich na to! Ich menu cato- W godzinach wieczornych „Bolo" za • Z obu stron parkanu zebrały się po „klucza'' obeZ'Nładnił przywódcę prze· 
~ • ·'ti1óco?ŃW m>ku:t&»r'łil8"6'1&·i' kradł się do piwnicy domu przy ulicy chwili dwi ewrogie partje - sportowcy ciwników. 
"łgz:a"a ZilfrUfiJ gazem Wschodniej 49„. P:rzy pomocy wytry- i gołębiarze. Rannych odwieziono dor-0żką do am 
tJ'i Gtll • chów otworzył drzwi komórki państwa Środkowy napastnik, p. Stanisław bulatorjum pogotowia. Niieszęsny piłkarz 

W mieszkaniu przy ulicy Przejazd I iarer i poczał konfiskować nabiał. Kucharski wdrapał się na płot i grzecz~ I ajrzawszy swą oszpeconą twarz w luste:r-
49 ~k''a _zatTucii: gaze~ świetlnym 60 W trakcie' „pracy" w drzwiach ko- aie _Przem~wił. Odpowiedzi~no mu prze~ ku, zemd18:ł. 
letma 1ząca Lu1z8: He:na. . • mórki ukazał się p. Lere.r. klenstwam1: Je~en z gołębiarzy . dob~ł ~gryzione ucho znalazła na pobo„ 

Le._a. z pog•otow1a po udz1e1emu po- B 1 " 'ł . d , k" &cyz-0ryka 1 z zimną krwą przedziurawił!' fowisku Jedna z lokatorek. Płacząc, przy 
mocy . 0.st.awił ją w stanfa nieprzytom " 0 ~ rzuci .się. 0 UCJecz .i. b ~iłkę. Postępek ten stał się hasłem do j1.1iosła je do komis:itjat'? i wręczyła dy-
nym na .e;ecu. „ Wybiegł na.uh~ę 1 schował. s:ę w ra generalneg-o ataku na parka.n. iurnemu przodownikowi. 

Jak usta·ono He' udając s-ię naspo m1e domu przy uhcy Wschodme1 45. I Po wake ze zmiennem szczęściem I Głowackiego wraz z Bystrym musia-
czynek zapomniała „ .... ,:r~c:'ć kurek od I Zauwafono go tam jednak Pohciant go:, ' iarze przedstali się na teren spor- no związać, ponieważ skakali politjan4 
~azu. ')dorowa<iził ,go do komisarjatu. oowv. Utworzyło się istne kłębowisko tom <lo oczu. 

' 



Str. 4 

-- Za kilka lat chyba bcdzlemy mo­
gli w ci~1gn godziny odbyć podróż lot­
niczą Warszawa - Paryż. Niestety. 
jednak moja żona przed wyjazdem za~ 
,,·sze będ7ie ~Ję ubierała pięć god1,i11. 
Lóż więc znaczą postępy techniki? 
we Eif!WM' 

Dla wariat ów. 

fili && 
-

na 

Powi<2śc1 Dosto1awsku2.go 
w Oporzo. 

Ostatnio libreciści operowi zwrócili 
uwagę na dzieła Dostojewskiego Jako 
na skarbnice tematów. 

Swego Ćzasu został „Raskolnikow" 
Dostojewskiego wystawiony w Mcd!-o­
lanic jako opera. Obecnie napisał znany 
rosyjski kompozytor Sergej Proko .icw 
muzykę do „Gracza" Dostojewskic: ;~o. 
Także czeski kompozytor Janaczr 1< u-
żył zapisków z , Mart\vego domu" jako 

- Znakm malarza, który z taką dokładnością namalowat pajęczynę, '~c libretta do opery. 
slu~ąca n!y!)lai.;., że lu prawdzi\v a i przez pół gou~iny usiłowała usnnąć j~. 

- To niemożliwe. 
- Dlaczego? Zapewniam fię, że są tacy malarze. Z teatrów wlosk cb. 
- Ale takich sluża.cych niema. faszyzm działa na wszystkich .li" .J! l­
"tfEflS"'DMł5777 fSMJ&e"it=R"•::mwAAęm7ęg;wiMf*M•Mf!łiW;Ji::'1&2\'fr;,"~1.r.ia;lii~, ł!'Af tach .... \Vłoski Syndykat :Faszysto\\ .-11·; i 

Błędy w rozk.ładzie 
Literatów i Autorów· Dr2.matyc· · 1 ~. c:1 • d za Yarł nrrnwę ze L\v!ązkicm ,.,O \'::i.-

1 a Z y rzystw Tca.ltalnych, na podstawie U :)-
• rej we \Vłoszcch z pośród s:~tL1k n , , :1-

od d I O • d 2 • · nic,rnych b~dą mogły być grnnc te ::d-
go zmy -eJ o -ej w nocy n~ema z Kołuszet, ' li:o, które ot,..:vmają aprobatę Sy~:d•/'.ca-

ani iedneJO nociagu. I tu. Ma by~ dokładnie ,otrcślona i!o~~ 
~ t' · 1 sztuk garan:cn1~'ch, l"tore mogą byc 

,lotn/CY" ZnOWU boaq SIO /.fOCZy!t W WOgOllGChl I wystawione.na SCCn~c . . wlo.skich, ~)rZY; 
' "" "', czcm \ rlosloc nowos::i kaJą pos.adac 

podczas sw1ąt. prawo picrwszc(istwa. 1\fogi też być u-
• . . . . . wzg1c;dnionv ekwh\ 1knt przóz wysta-. z pewnego zakfadu dla t-1mysfowc- Łódz, 15 maJa. i Brzec1ę-tn1e w1~c mamy obecrne .)O 2, wian'.c w odnośnych krajach s:~t ui ~ au-

c11orych m.:i~id pacjent. Zaalarm~wa1~a Od dnia dz1s.icjszcgo obowia,zuje :·••l '. godz!ny g9C_i.ąg do Kcluszek. Zrana ~d torów włoskich. 
policJa \\szczę la 11atydnniast ener;;'i·~z- obszarze. całej h~zeczypoSJXlli'tcj nowy god_zmy 1-eJ, do 8,40, mamy aż. czt~ry I ---r-·--
n; po.sz.11kiwa11ia w. ~eh~ ridu<il-~zic:1i:l I rozldad Jaz<ly pociągów i1aflstwowych. j P?.c:c.i,~1 do I',°lus:2'~~ ~:~ ~.1aL wy_c1ccz:;:r;~ TC:ATR MIEJSKI. 

01Lbczp1cczneg-o 'vana ta. ł o d-łu;r1ch po-1 Poczynają,; od północy z dnia 14 n:i I \Vl<CZ?W. w niedzie,„ 1 sv. Ir, ta s-ta11ow.1,; I \Vobcc olbrz.} micgo powOlL:c nia, i :kie z<lo· 

szuk~'.\an!ach, udafo go SiG od~ialc..;ć .. 15-go maja r. b. wszystkie pociągi byly b~dz..e Ill~ małą wygo?ę., } ~yl~.wyst:;py bctw.tera sce_n~ N~r?d ~_wci,_ Józe­

\V. m.·1at s1cd.z.1at na dachu czteic-pł.::!t'fo- ! \'lyprawia.ne ze swych stacji po<:z~rk'J- Gor.ze1. tylko b~diic cnyba z powrv. -1 rn h ę~rzyna. "'· i;go_. ~on \,ap„~J ~· eac:1'. ~vn 
\' · I- ·, · - N· 1·„ · b l 'l I . , , . t"'• , · t · l Jua11a w dramacie Zo11lJ1 „Don JU.dl feno1 HJ -

\ CJ. \lllTIWnICy. 1 a u i.„y ze ~a się t un '."' ych \\ cd!ug- nowe~o T-ozkfacm. Prz·~J- v.TI z le rus{. . . . . dyrekcja teatru Miejg:deF:O pozyskała zn;ikcmi-
l11dz.1. Zawezwano st-raz ognlff.Vą. Oba- sc;·e zaś p-oc::;igó\V ciwudnfowych z da- \V nowym rozr:tadz:le DrZC\Vl<lUJe się : lego artystę i'~SZCZ:C na czkry dodatkowe wy­
wi~uto. sie _Jednal~, że w.~rjat podc~as s~a- ~vnkj ohowiązui•wcg.,o ua nowy rozldau l z K. o-lusz~k . w g-odzin~cli wieczorny.;h stc;_py._kt6rc odheda si~ w __ dnh~~lt: w ~zw;,·tc_k, 
mota.ina sH;, mozc spasc z dachu 1 po-c.ą- jazdy d·okcnane zostan:e w kcrica doby trzv poc.ąg1 (w dodat1m uwarunkowa- ! d~1a 11 o g04z. 4 Po poti1drn'.1, ~1-.tc_k o „()-'J •. ~30 

• b . h · b , p ,, . . ') · _ , zo zo d · ·')i 2- r 1 \\'!Cczon:m. oraz w sobotę 1 nicd21cl~ o godz. 4 
itnąc za so ą swyc wy awcD\V. rooo- 14-go maia 1 na początku doby 15-go ma- ne. p1e1 wszy o" , o, rug-1 o „ , ~ ,w, ot ć·ii 
' a · · , · · b d ' 1 · • rif 1 · d · I · , · t ) t · 21 c;s ( po P u • u. _v no WIC,C 11~l110WlC .(.'.O. y ODi"OWO~!li-e ]R WC- ug porzą;d~ ... US:tanowi,)iJCgO W 1'~ z·te ę I ~_:v1ę a a rz~.Cl ~- ,:"' . . W/' W czwartek, sobotc i niedzielę CCfll!. JJODU• 
zeszed.t ·na d6t. no\VYR1 rozkładzie Jazdy. m1arę potucby). Bl1sh.1c :)ą:s1edztwo tam<", w pi:\tck wieczorem po cenach zn1L onrch 

- ZcJdź na dół! - ·- wolano z nlic1 Nowy plan jazdy ty-eh dwóch ostatnich pocią~ów (różni· I (oQ 7~ i;;r. do 7 zn. . 
- w przeciwnym razie zaczniemy strze u z 1,,,,..„11 t Ik ~ ·o t , 

1 
ca w czas:e zaledwie pól godziny) bę- . B:1cty na te wszyst1'le przcushwkma w ka-

l ć d .„. . 1 ~ g ~· Y o częsc! wo po ~zeoy d· . d . . . b . , , d A . sie. 
a 0 ~-i...,oie. „ ,·, . . nuesz~anców n.asr.:ego miasta w związku I zie z aJc ~tę me?. yt "ygo r:c. . na- ":UAlGORZATA z NAWARfY" z JADWIGĄ 

War,1c1t na:\ et 1,tL. dqm~t. Ul ZbłJiżającą sie porą letnią i częstemi s~ępny poc1ąi[ z Koluszek odchodzi do- Si\\OSARSKA. 
-. P.odpa_limy dom!. Zc1d~!. wyjazdami na letniska podmieiskle~ 1nero o 1,48 W nocy. grana będzi~ w dalszym ci:rnu dziś, jutro i w 
·warJa:t. me ruszał się z m1eJs~a. z ró , d· i I··', Od 10-ej więc do trzy na Jrugą w czwartek wieczorem. 

P dt • b · I · d I · ~w cono uwagę na przy z c ... 1ue . · Ce11y zn1·z·onc· od -,, •Troszv do 7 zt - _o 1ozymy o•mJę 1 om roz e..:1 ~... . , . . . , ' „„ . .. nccy niema pociągu. · · V „ - ., · 
Si" \\i ka.watki! Uc!eka"! VU!PoW1lt;:dt1~ej lloścl po1.;1ągow, lmrsu.1ą- r • • • • • • 

" .. „ - · . • J • cych m1ęd-zy Łodzią a Koluszkami. !la fak się ~r.zcdstawia mmCJ·W1ę~q TEATR KAMER.ALNY. 
WN ar1rat btył 1 mew znttszo.I~.Y ·d . tej linji bowiem leży największa ilo~ć nowy rozkład Jazdy - teoretycznie. 

age z umu wys ępuJc ru;,;1 war· 1 t · k d · · 1 · h (A ~ · · , Ob k ł ł 
jat, który oznajmia spokojnie: en.is po m1e1s nc „ . n'\.l•rzeww, Kra- . y w pta :t~c, b ędy . te ok~ta y 

daje dzi5 premierę arc:\'\vc~c!ci komcd.ii-krotl}.o 
chwili Uenncquin'a i Vebcra „Codzicrn:e o :S•ej" 
w wysc.cc <:trakcyjnej obsadzie 1n1i: St. Jar­
kowskie,i, Orywi(1ski~i. ttorccldej, or:iz pp.: Szu„ 
berta, Znicza, Mrczi!1>kicgo i Krctk1•go. 

_ p1~zcpraszam ... Niech panowie się ste\~, Andre1'.pol, yYisrno~a Góra,. 1~1!: s~ę napr~W~? nic1stO'tne, g~yz 11ara_z1e wa 
uspokoją ... To i tak nic nie pomoże ... Ja lanki, ~alkówek, Zakow1ce, Rózy\;., s,ę \~razeme, że V: tym 10ku tak sam:;-i 
z nim pomówic... Bend'Zehn. i t. ~·); . . . bę~1emy r:a~zeka}1 na naszą J~omun;- Początek o godz. 9-ej wieczorem. 

Ceny od dziś zniżone: od 1 z!. do 7 zł. 
1 zanim. zdotano się zorjentować w ~d dma dz1s.1eJs~go . m~ę,dzr Ł~1..:1~ 

1 
k~CJę podm1c3ską Jak w latach popr:z~u-

sytuacji, waTjat krzykną-l do swego ko- a. K~uszka!11i ku·~strJe co~-zien.ni.e 1 ... po mch. Ex. 
legi na dachu: crągow w Jedną i dorugą stronę. 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko dziś, we wtorek, i jutro, w śrfta 

tlę dwa ostatnie przodsta\\ icnia historycznego 
dramatu „Kazimierz Wielki I Esterka", który 
zupclnie schodzi z afisza. 

- Mo ryc, zejdź!... Powiadam cl, 
zejdź z tego dachu, s1yszysz? .. Nie R k 
chcesz?.. Nie? -- to mówiąc, wyciąga ft 
z kieszelli maty scyzoryk - Powiadani 
ci po raz ostatni, zejdź dobtowolniie, bo 
jeżeli natycimtlast niic zejdziesz z dac!m_. 
to, \>..;idzisz, tym scyzorykiem pokraję 
caty dom 11a kawałki... 

u myszy uleczalny! \V czwartek, 17 maja. premiera komicznej ~ 
pery „Dzwor.y z Cornevil!c''. 

Gdy warjat, siedzący na dachu, uj­
rzał, że jego kolega podchodzi do d-Omu, 
by „pok.rajać s-cyzorykicm dom na ka· 
wał-ki", zeszed~ natychmiast z dachu i 
odda't się w ręce policji. 

Ku - Ku. 

Najwięksi artyści rosyjscy . 
TEATRU STANISLA WSKIEGO 

W. BUZIŃSKA 
B. CZERNOWA 
W. SOŁOWCOW 
T. NIKITIN 

wkrótce ukazą sit:: na ekranie 
„CASINA" 

WlfCZóR HEBRAJSKI. 
W środę, cmia 16 maja odb~zle si~ o godz. 

R..30 wliecwrem w sati fnharmonji hebrajski 
wieczór r~ytacyjny słynnej a<rtystki teatru he­
brajskiego w Tel-Awiiw p, dr. M. Bcr11steln~K0Jm 
")rzy współudziale p. Stanisial\va frydberga, 

Na program skla-dają sl~ recyt~cje z IJiblji, 
z najnowszej Hteratury hebraJs·kiej, oraz ludowe 
pieśni lwbrajskic i arabsk·ic. Wieczór ten - te 
wz_glęĆił na ooobc; artystki - budzi zrozut!lialc 
iaintcrl,lSQVfaJli~ w na&ze.m miąScie. 

Doniosłe wyniki badań prof. f1scher-Waselsa. Bilety do nabycia na premierę w obu kasach 
ieatru, t. j. na Ogrodov;cj 18 i placu Kuści;:lnym 
w kwiaciarni B-ci Dymkowskich. 

·walkę z now<Ytwe>rami z.fośliwymi metalowy, trypa.nowy, izaminowy), !X)­

W(>golc, a z rakiem w sz-cz.ególności, zwolito mu uleczyć ze s.tupro<:entową DWA GOŚCINNE WYSTĘPY ROSYJSKIEGO 

podjęła ca:ta armja uczonych. Starają s;ę pewnością raka myszy, w każdym przy !EA_!RU. . . 
oni rozpoznać Q-stotę tej choroby bil' - padku o ile nowatwór nie bvit -b~rt th- :v czwa~te-~, dnia I_~ oraz w P!ątek drna IS 

, • • . • a • , • - " . .) ' maia w sah FJ!lianno·nJJ odbędą się · t.\ !ko :lwa 
lezc sposoby leczema. lek-o posun.ęty; w tym ostatrnm wy~ I występy rosyjskiego dramatycznac;;o zcspoiu ~ 

Wy;naki tyoh usiłowań są na.razie pra I pa<lku łatwo mogta nastąpić śmierć i najznakomitszymi arty„tami na czele: jak Lilł 
ktycznie małe afo, powoli posuwają na- zwierzęoia wskutel< za;tirucia prndukl:1.· 1 St~ngel, . Osip Runlcz i Wladysta_w c~Y'.'1geri. 
przód zagad.nienie rej strasznej choroby mi rozpadu nowotworów. I <?s1p Rumcz Jest dobrze ~na~y pubhc_znosc1 Jako 

C. k · .-1 d .- . ; z · · A k . d l · I filmowy artysta. Ostatnie oorazy z icgo wystę.. 
Ie aWym1 rezu tatami ·OŚWia<lC.le.Il astoso\Va11Je JCuna: teJ meto Y C- pami wywo!aiy zachwyt ca!ego świata. Wspa„ 

nad rakiem może ostatnio pochiubić się czenia do raków czfowieka zawiodlo. niaty ten artysta nic porzucaiąc ekranu, wrócił 
B. Fischer - vVasels. Niezrażony tern, prowadzi fiischer-Wa- 11~ scenę i występ~je o_bec~i~ ~tale w RYd~e. 

Stosowa[ on do leczenia raków u sels badania powyższe w dalszym ciągu. Władysław CzYl'.~en, ro_wniez icden z wybit· 
~.tA t h · · · „ p kt · t·~A kt · t nych artystów, bierne udział w tym teatrze. 

myszy UJ.l'UJ c ame trueszamną 9:> proc. a · , ze me uua, ora wyros a ze \" wart k d grana b ct..,· k . d" ........ 
tl . 5 d tl k l Z ś . 'I t t ł ł k d ~ ·v cz e o e G „1e omc Ja ""'-enu 1 proc. wu en u węg a. Jnacze„ cis e eore ycznyc 1 przcs ane , a1a bicta wschodu" a w piątek dramat rronde'a ._ 
nie dwutl_enku węgla polega na tern, że tak piękne wyniki leczenia raków my„ t. „Groźba". ' 
przy oddycha114u czystym tlenem od- szy, jest wielkim triumfem naukii o no· 
dechy stają się ~ytklc i nas.tępuJe wo:tworach i pozwala rokować tmdzk-e 
tmfi.i.ejsze.11.ie il'()ści knv:inek czerwony-~It że na tei drodze dojdzie medycyna do 
natomiast d·odatek dwutlenku węg'la uleczen-ia tej wiclk:ej klęski ludzkości, 
w~maga czyttność oddechową, zwiększa iaką są dowotwory złośliwe. 
zdolność oksyhem-0.1tlobiny do odsz~z~-
pian~a tlenu w tlenkach, zapobiega 
z.m11tejsze11'iu ~ię uości krwinek czerwo- Krwawe bó:ki. 
nych; ponadto istnieją pewne teornty-cz- , . • 
nt: Podstawy, które pozwalają J)l"t.Yl}U· • • L?di, 15 ma1a .•. 
srezać że dziata on śz.kodHwie 11a tka·1- W nuesz.kamu przy ulicy Młynarsk1e1 
kę noV:.otwo-rową. P.rzC'z stosowa,nfo od- 31 w c~asie bij~tyki zo.stała r~nna no~em I 
dechantia tą mi•eszaniną gazów uzysk:-

1 
~'O-le.tn1a Sta.n1-~ła-w a fokarsxa. Za1ęło , 

wat fi.isc-hcr-Wasels wyleczenie raków się mą P?goto~e. • . , . I 
tnyszy. w pewnym n1ez.nacznytn pro• W mieszkaniu te:sc.1owe1 przy uhcy I 
cencie. -- · Konstantynow..skiej 70 roistał dotkliwie 

Pól<\cZenfo . teR"-O sposobu teczc1Ha z ~~urbowany 30-letni szk.lar.z J~rzy I 
,t>odawaniem dożylnem, wzg-lędnie p-od· 1' Sp1·sz.ak (Jerzego 11}. . • . 
skótinem ciał. sprzyja~Dcych utlemaniu Na ulicy Franciszkańskiej pobiło dot' 
(jako takioh używał snl·i :iela-"'a w 11ota- 1 kliwie 18-letniego Konra~a Styc.how~kie I 
c.zęnfa z 1;>cWnemi baiw&ami, jak błękit go (S:pacenia 4). N~atni:ków me Uleto. ł 

Wielki podwójny program 

I. Grzech Kobiety 
z Harry Liedtke. 

li. Panf P.nka 
od Szlag· erów 

z Corinne Griffith 

następny program 

w 

j 



(!) 

~ 
0 

Ostatnie 2 dni E 

I. W spaniała farsa 
erotyczna 
pod tyt.: 

- . zona 
W~elki podwójny program! 

Moia żona~ Twoia 
Ostatnie 2 dni ł 

8 
§ 

Film pod względem napięcia komicznego i te4::hnlki niema sobie rownege. 
W rolach gł6wnych: KLARA BOW nieposkromione szelmutka artystka o światowej sławie pn:epiękna SILLI DOWE i inni. 

Orkiestra pod dyr. g Don Juan, który raz w z»i·ciu nie uwiódł kobiety. - Rewja pięknych kobiet. ·- Przegląd mody. Sztuka koehania 

R K t g W rolach gł6wnych: LEWIS STONE wybitna siła ekranu. - je~o partnerka u~oci:a SHIRLEY MASON czarująca wszystkich swą piękności~ 

18. OCE -·DON ·JUANA 
Jl. • an ora ~ .. Początek seansów o godz, 4 i pół w soboty. niedziele. i święta o godz. 1-ej • 

. illNUIW~~u,..&&-.~~~~~~~ .... ~--.... lllll?~lifla~ ....... ~u~a~~~_.,,.,,_.,~~-•••1 ..... "!""'llllllll,..~ .... ..,.H~a~~lllllllllll~~~~- ::;::::±~llllll!ll~~~lll!'ll!~~~~~~~!!!'!I~~ 

Raj dla • 
męzczyzn Krwawa noc w Tsi-nan-fu 

na wyspach polinezyjskich. Zołnierze chińscy wystrzelali 500 osób. 
·W archipelagu polinezyjskim znajdu Przed kilku tygodniami wywołał wład-1 Woj.~ka ia~o~s~e _wys.ł~e . do ,Chan JaP?ński. generał ~!a.ł .parl~enta. 

je się mała lecz bogata wy~ep.ka, ~"Ilie- ca tej zi,~mi. nlem!~y .:<o:nflikt ~yp1omaty- c~lem _och:ony c zY:c1a l m~e.n1a J~po~czy- rz~ ~ ządamem, .a-:by c~mskie WOJSko o-
k ł 24 męż~ yzn 1 164 kobaety ,..zny uw1ez1ł bowiem pewneo-o amerv~ kow od pie:r.v .. ze1 chwili. wys.ąp1ły z pusciło natychmiast m1asto. 

sz aN'a prze.z _. . '"z , „ · ~k-ań,sl'-.;ego ·podróz'n{ka l•to' ry "'-wkradł si" wielką energją, jakby chciały pokazać Chiński dowódca złożył W1Pr.awdzie 
a·zywaJą Ja rai em męzczyzn a · · ~ • • ' · · "' '· J · · · · · · l · b' tni' · • • • · · t ·-::J k · ł d . . ·. "· · t b ł ' • do j.ego królestwa 1 spowodował niema· iz. apon1~ :rue zartu1.e i "o/-Ca e mema za- o ;e, cę, .1z opro7m. ~s o Jeuna: rue 

"".' a c!\ te1 ue~ J~S Y Y marynarz an ł zam' ani w k . nuaru nasla-dować mezdecydo,wanych e- spleszył $lę z wyikonaruem przyr:zecze-
~,ielsk1, noszący 1m1ę ~lchała.. „ e · le~z. . e raJtt.~ . _ . urnpejczylfów, którzy grozą c.hiii.czykom nia. Wy<łał natomiast rozkaz, a:by złup.i() 
. W~spa zwana „~a1em mę;2czyzn ,! po . Podrożnik .a~e~y~an-s:U. stał si~ po· lecz n-ie mają ,odwagi wdać się. w walkę. no sklepy i zabrattJo z nich wszystko cxi 
~1a?a .Jedyny v.; sw-01m ~odzaJU ust;oi na woclem krwaw ei, boiki .cz.~.1 ech. cze~{?la-1 Takim pokazem energji japońskiej by się da wy:nieść. · 
sw1ec1~, "'. ktorym ,męz:zy~a nie P0 : dowych da:n, ktore ub1;ga1ąc .się ~ 1ego I ło bombardowanie Tisinan-fu, oogatego . Zdemoralizowani żołnie.tte chińscy 
trzeb~1e s1ę borykac. z ZY":1e~. W szel~i ~ask!, pom ... sakrowały się wza1emme no~ miasta, w którem zamknęła się załoga skwapliwi~ .rzucili się do :rabunku i ub-
trud i kłopoty materialne Clązą n-a koh1e Ullll. . . chińska. rali się do rozbijania magazynów i do· 
tach. . . . . Jed-ia z bohatere~ umarła z ran, a •MNH& iW@ill'C «MMii mów prywatnych. 

N.awe~ gdy męzc~yzn~ zasrnd.~ do 1e- trzy zostały kalekam:· . . Hl łk b k , Opornych mie~kańcow moroow.ano 
dzei;ia. me potrz.ebu1e .s1ę trudzie ~kł~ Do tego to właśme ra1u wtargnął m- wil a Q serow bez litości, nie szczędząc kobiet i dzieci. 
daat11emkdob. u

1
st .1edzę~1~: ,Wy-;ęczabJą g<O truz i ~etny do czego doprowadził. b k . . W ) ". Wiadomość 

0 
tych wy:padka.ch dołal 

w em O'"le y l przes.ciga)ą s1ę, a y mu . Nic dziwne~'() amer~kanin prZC''"'.Ź.. wo ee s1ęc1a a 11. :L d -L- . ' -.i:.-1...:„"""' . k ·1 . . ł . . 5 I ] •• J' :ta o 01.!lVZU tał"J'W"A'""S"'• 
1-ai na1 epieJ us uzyc. szał urodą i mę~ością .~~y~t~c.h męż- I~s.iążę Walji, jak każdy anglik, jest Rozpoczęło 5ię więc bombardowanie 

. czyzn wyspy, ktorzy zn1ew,1.esCieli w wy zamiłowanym Sp<)'!'tsmenem. Specjalnoś- a na cel w~ięto budynki obsadzone~ 
· · _._ godach i bezczyn:no-ści. cią księcia jest konna ja-zda, p:ozatem je- wojska chińskie. . . I Niezadowolony z tej niespodziewanej dnak -darzy on żywem zainteresowameni W ciągu 3 godzin strzela.n!tty padł-o · 

ZYCIE WSPOŁCZESNEJ ROSJI _ konkurencji, kazał król Mićhał uwięzić niemal wszystkie rodzaje sportu. około 500 osób, przewa.źnie w~ 
· intruza. Niedawno odbyła się wobec księcia przedśtawianajnowszyfi!m „SOWKJNA" · l. z od I 

Lecz do ucieczki dopomogły mu dwie walka OOKSerów. aw nfoy wykaza i 
P• t. 

„ WYK~UJIUI" 
(M.iłość nad ~rzegami Newy 

czyli 
Ci, h:tórych żywi ulica ..• ) 

wkrótce w „CASINIE" 

pr:z.edsiębiQrcze niewiasty, .które µpro- świetną technikę, p.rzyczetn podcza.s 

l 
wadziły ameryk.an.ina z niew•oti i prze- walki pobudzali bardzo częsfo księcia 
wiozły go do posterunku policyjneg<J an- Walii cl.o śmiechu swemi zabawnemi ru­
gielskiego, znajdującego się na sąs:ie.dniej chami i minami, Jeden z boks~rów zy.s„ 
wy1Sple. kał miano "gumowego" z powodu wiel-

Amery.kanin zdą<lał od~zkodowanfa kiej wytrzymał-Ości, jaką okazuje w wal­
za ki1lrutygodm.~owe więzienie, 1ora-z .za ce. 
strach. Bokser ten posiadający również duże 

I 
-I Przechodząc przez ulicę 

l rozejrzy_f się uważnie, onikr 
} nłesz Kalectwa i śmierci. 

zdolności mimiczne podpisał ·ostatnio 
kontrakt z jedną z wytwórni :h1mowydi. 
Rokują mu wie1ką przyszłość na ekr·anie 
jako nowej gwieździe h<umory.sty<ezn.ej i 
groźnemu rywalowi Charlie Chaplin.'a i 
Buster Keato:n'a. 

~--~~~~~--~--~-----~--~~-----\ 

BERNBREAUX. 

- Stasiek, może pamiętasz jeszcte \\' domu prz'y ulicy Targowej, za• 
kto dziś w nocy rozmawiał przez nasz mieszkałym przeważnie przez sfery ro-­
telefon? - To sprytny picolak - zare botmcze, sensacja nielada. I 
komendował przybylym chłopaka - Policja u ,Milłlera -. szeptano z 

'I- ad Jiod ·ą woźny, usta do ust :1\....juna n 1.J Zł - A bo co? -r- spytał Stasiek. Ciekawość wzmogła Się jef>ZCZe, gdJ. 
Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. - Nie słyszałeś, aby ktoś. mówił ujrzano kilku policjantów w bramie i na 

"- ..) przez telefon o jakimś loncie, o długości ulicy. . 
ćcoooaa ~ tegó lontu? - spytał Różycki. - Musiał porz:\dnie zbroić, jakaś 

73) - Takie.i rozmowy przez telefon nie poważna sprawa ~ rozmyślali są-
słyszałe.rh, ale słyszałem . jał,{ pijany Siedzt 

Panowie przeprosili telefonistkę i - Panowie chcą się czegoś napić? Milllcr opowiada! głośno przy stole, że Odgłosy płaczu i lamentu dochodzi· 
skierowali się ku wyjściu. - Nie o to chodzi - odpowiedział w nocy spali się jedna wielka fabryka. ty z mieszkania 1\tliillera, którego zbu-

- Chwileczkę! Niech się pan jesz- Różycki. - Kto tutaj obsługuje telefon? Mililer chwalił się, :te on wszystko dzono I półprzytomnemu jeszcze po noc 
cze zatrzyma - zawotata za odchodzą- - Ja i ;eszcze jeden razem pilnuje- wie, bo fabrykę podpalił fabrykant. nej birbantce kazano natychmiast się 
cy1ni panna Jula. my szatni. Czy panom coś żginęfo? _ Jaki Miiller? _ spytał Różycki. ubierać. , 

Różycki podbiegł do telefonistki, - spytał strwożony woźny. Miiller drżał na calem ciele tak. że 
wpatrując się w nią jak w obraz, jak w - Czekaj pan! Ja się będę pana py- - Miiller od Dreszera, on tu teraz wywiadowcy musieli mu pomagać w 
objawienie jakieś i oczekhval jej stów tal - zawołał podrnżniony Różycki. codziennie przychodzi - ohjaśnit ~hto porządkowaniu garderoby, zapinając 
'l zapartym oddechem. - Panowie z policji? pak. mu szelki, wiążąc ,krawat i sznurując 

- Przypominam sobie, tak, rzeczy- - Gorzej! - zażarto-Wal Kornblum. -~ Przypominam sobie teraz, że Mm kamasze . . 
wiście przypom~nam sobie zupełnie do- -· Pan pamięta kto w ryocy pto\va- kr też telefonował, jednak nie słirsza- - Czego chcecie odemnie? - wy-
brze, że rozmowa ta byla wydzwonio-_ dził z waszego telefonu rozmowv? - tem co mówił i do kogo - wtrącił krztusi! .Miiller 

I ~~ ' na z restauracji TiYo1i. Z którym nu- rzucił pytanie inżynier. J _ . „, . - Dowie się pan, prędzej - naglis 
merem polączytam restaurację tego już - Ktoby tam pamiętat „Tyla" lu- --:- Chciałem nawet pode3sc do sie- ięden z wywiadowców. 
nie pamiętam. dzi rozmawia. dzą..:ych \V loży policjantów - ciągnął I MiHler był jeszcze kompletnie pija-

- Z Tivoli? - zawolat l\óżycki. -
1 

- Około godziny · wpół do drugiej dalej Stasiek - - i zameldować 0 tem, :;o ny, zataczał się na nogach. 
D 1 I D . k . . d . 11 t · t • • l ? mówif Milller, ale panowie, którzy z - " 1··eg"' poli'cJ'anta to 

1
.a zna ... _ po· os rnna e. ztę UJę pam ser cczme. ~ o rozmaw1a1, nie zauwazy1 pan. - . v • m 

I, . rr 11 . d . .1 T' 1·' 'b d ł R .. . l . rtim sic<lz.ieli tak się śmieli, że przypusz .~•1'edz1'a' wska"łtJ'ąc Ila Doz' ·~,·ck1'ego i· jarnc , ,orn J.um, JC z icmy uo 1vo.1. -, a a ozyc n. „ . 1 " 1, 3 
• ., · R, · I · , 1 b k' p 1• • 11 ·y tl · l 1 111 crnh'm iź to jest jakiś żart albo kawał op„„dl ria l'rzesto. zwroc11 się ozyc n uo an tera. - rzec c1; 1 e wsz s <Je i z ia . . , 

R • , · · i mnie wy§mie}ą_ tembardziej, że Mm- N d ~ b ~ I d1 Po ki1'.~_u .mlnut_ach R~życl:,i ~ Korn-1 .ozm~wia,i<\ i „stai~". goscic i „ob~e". - , o jaz a;. za ierac go - pa , 
blutn dobijah się do drzwi wcisc10wych 1 - Ze sta.lych gosc1 kto rozma\v1al? Jer był zttpetnic pijany· rozkaz. 
~machu „M~j~tcrliat~su". .1 - B~ ja ~iem - odpowiedział w_ozl . ~J~r::~w~e spojrzeli na siebie. poro;m- Tutaj jednak począł Miiller się a-wan 

Otworzy! nn \vozny bez marynarki'! ny,_ drapiąc s1.ę .w głowę. Rozmaw:~t m1e\va~· Cuo. _ .. ;_ ") ~ . turować, wymYślać, opierając się i wy 
ze skurzawką w d!oni. l redaktor RaJsk1. dr. Buczek, pan fili- - Lo pan o tern s.iuz1 • - .-,pytał rywając. 

- Czcg? panowie chcą ? Już wszy-\ pi?ski, ten ~o. to ma ~kta.d papieru ~a- Kon:bluma Różycki. --· Czego chcecie, psiekrwie! Nie 
stko zamkn1r,t c. P10trkowsk1eJ, łfajdukiew1cz, fotograt. -- Chodź pan! Nie ma czasu do stra rjójdę ! Czego się mnie czepiacie! Puś-

- Pan jest \Vożnym? - spytał Korn; - Wszyscy rozmawiali okol'o wpót cr.:riia - . zadecydował bankier, wsuwa- cić mnie hołota!! - wołał pijany Mi.il-
blum. do drugiej? - spytał Kornblum. jąc Staśkowi garść monet do ręki. (er. 

- „Vv'0dłup: czego?" - odpowie- - Czy ja moi.;G pamiętać, o której !(ć;~~:ycki i Kornblum wskoczyli do ta D\vUch policjantów ujęli) Mi.illcra 
dział py tani2m woźny, któr .mn bankier godzinie ktoś rozmawlal? - shisznic ks() \Vki , każąc się wieść do urzędu śled I mocno pod ramię i znioslo go wStód 
tymcz asem wsunąl kiika ztotych do rę ki : zauważył woźny. cze.~o. placzn rodziny ze schodów. 

SJ11;i;~E.:y w n: t stal s ię rozmowniej- 1- · Do rozma,~1 iaj~cych zbliżvt się ch!o h; upiy'vvie pół godziny WY\\'idcl,:iw I· - So cine Scha11cle. so e!ne Scban· 
sz~' i w~Eowatlzi! g:ości do D'.crwszej l p<rk, frotcrnj rtcY suknem ·podłog(;, u wa;~ c:y ra~~ ;.'m z R6;i;yckim i Kornblumem do 

1 
de! -- lamentowała Milllerowa. 

sali. . i nie. dotąd przysłuchując sie rozmowie. , bijaii sk do mieszkania Milllera. l _(iD. c. n.}. 



„Dyktatura sztuki'' 
Nowe pomysły 

czerwonych 
władców Rosii. 

ypra . na ksitt;ż c 
„odbywa . się" corocznie w·krainie wiecznych lodów. 

W rażenia z pobytu na Labradorze. 
Unja sowiecka zyskuje nową instytu- Pewien podróżnik amerykański opo- Po długiej jeździe sani:uni, ciągnące- księżyc; wtedy P.odzi~iać ?o przychodzą 

cję państwową. Będzie to „zarząd kiero- wiada bardzo ciekawe v. rażenia z po by- mi przez reni{ery, oczom .naszym u~azu- nawet o;:~rzc::e?-1 ednmowrc. 
wnictwa sztuki". Dotychczas sztuka na- tu swego u eskimosów na Labradorze. ją się w oddali zarysy ws1, d-0 które1 dą-1 Osta~~i~ s_wia~ł:.i. tr:i.n.?wych l . .'.lmpeJ: 
równi z oświatą podlegają wspólnemu - Musiałem - zaczyna opowiadanie, żymy. Bliżej biegtina noc. szyb.ko zapad~, g~sną. \V .1zb1e mepr~em'<.mone ciemn?~ 
komisarjatowi, na którego czele stał tow __ użyć niel.ada wybiegów, by uzyskać 'I jeszcze więc nie zd.;:iłahśmy dos!<ł:ć się :i .. Zapala.F\ -pochoclmę. Przy ~~łym JeJ 
Łunaczarskij. Tow. Łuąaczarskij, jeszcze zapewnienie, że będę obęcny przy taje-

1 
do wsi, a już było ciemno. Po. chw1~1 .zna- sw1etle. w1e1sl~a st~~szyzna. w1ąze sza­

gdy wraz z Leninem i innymi pó~niejszy.- mnym locie szamana (kapłana plem;e·· .Jc;~Lśmy się w karczmie eskimDsk1ei. ~ manowi ręce 1 nogi 1 1~ładz1_e go na J?Odło 
mi czerw•onymi samowładcami Ros111 nia) z wielkiej wioski ~skimosów na księ izbie mnóstwo ludzi, siedz[!_cych po~ śc1a d~e. Zaraz ??ty~ pocno~n~.a wędr~;e <lo 
przebywał na wygnaniu w Szwajcarji, życ. Dopiero po wyasygnowaniu memu· nam;; .. un::zystko w olbrzyrmch futrach. 

1 
~v1adra ze smeg1.em; rob1 ~1ę 'l<;-k _c1~mn? 

formułował koncepcję, wedłud której p~zewod~ikowi p~Jłtora. k~!ogr.'.lma tyto- ,ś~-oc~ek izby jest wolny, Czekam w na- ze czł~k -~łasn:_i rna';,et me widzi dłom, 
komunizm powinien być nietylko ustro- mu; ty1ez kawy Jego zon:e uzyskałem pręcm. l trzyma1ąc lP< P!.i..eJ o-.zyma_. 
jen:, .le~z tRkże jedyną wystarczającą zapewnienie, że zabierze mię na ten ob-1 Nc.r~le_ na środku izby staj~ człowfa~ . ~e ~rodk~ .. 1zb.·y brzmią, gardłowe 
rehgJą 1 sztuką dla ludzkości. rzed. w ła:.::hr:nanach, wytslądający 1ak ostatni dzw1ęln m<Jdluwy czy. zaklęc szama.na. 

Dotychczasowe wszystkie formy re- ·Już od wscho<lu słońca sanie nasze· włócze<}tl. To jeSt v1łaśnie ów wiejski Zaczyna on po p~wnym czasie <Jp;:>v.ria-
iigji i sztuki --: W)'.W1odził w swych ów- mkną po niezmierzonych obszarn.ch śnic szam?~~- który corocznie wyrusza aź. n~ d~ć, jak dus~a jeg?, wyzwoI:m·~ z wsze'.­
cz.esi:ych pubhk~CJach --- ~Y!)'." wytazc:- żnych. Praw dziwa to tundra; lałzm doi- księżyc. Pogai'iskicmu temu kapfa.now; 

1 
k1cl~ okó\•J z1emslnch, ~v'znos1 się ku sufi­

mi i;1ez;ad-ow,olem.a z re~lnosci 1 poszuki- rzewają tu, coprawda, kartofle i kapusta' wcale nidaiwo jest dawać sobie rad~ z) towi .. Na~i~ .rnzlega SI<~ trz~sk (szaman 
~a~i<i; ldeałow poz<l; zaKresem .. rzeczy teraz jednak nic, .prócz śniegu, nie wi- j obywatelami ·wsi, ~dó~zy v_1szyscy me- ma w1da~ c:tzie1?yc~ 1:0~0.cmków), a kap 
is.tni.eJących. ~-o.~umstycz1.1Y .. :-1stro1 przy- !dać. Las bowiem tuteiszy - to bardzo ma! zosl<lf; chrześc11amnan11 .. Dla . tego, ł~n op~wia;:~a •. ze w1asme Jego dusza prze 
mes1_e r~ah10sc 1deal:1ą, wsł~utek c~e„o I nieudolne naśladow11ictwo ju~ nic drzew. do dawnq µo_w::igi wra7a on 1edyme raz 1 biła Jt!Z s1;1nt ;zby. . . . _ 
wsz:.ystkie te ~endenci~ .ducha 11:dz1ue~-0, ! lecz nawet wię. ksz'_1ch krz. ewow. l do.· roku_, własn:c w. dnm wypravry na I <;:>s.tat:u~ słowa szam:i-na brzmią, ze kt.o~e po~zuk1wały u1~c1a w zaz1emsktch ~~-~~-,··-~'.:W.:~"'i>M"'" .,_. 1...;r~~~"':l!'"·"1r...,.,:~ własnie 1est na sf~-ychu i z~leca obe.c-
reUgJach i w czystych sztukach, zad<J- , , . -- - · · - - . nym dal~ze trwarue na n11ejscach w bez-
wolnią się już najząpełniej, gdy będą roz · -------·--~ względnej ciszy. Istotnie, mężczyźni i ko 
koszowały się nowym porządkiem rze- i „, · biety siedzą bez ruchu, ręce trzymają 
czy i poświęc.dy się dla jego utrzyma- ,._ przed oczyma -i pełni są oczekiwania, 
nia. . Czekają na powrót szamana z księżyca. 

Jednak-0wo0i, zgodnie z ·„ortodoksal- Mija pćł godziny. Znowu słychać 
ną" teoTją Maksa i Leni,na ,zanim na-dej- szmery w powietrzu, szyby d;tw.ięczą, a 
dzie ów idealny komunistyczny ustrój, przez ~bę przechodzi prąd śnie:::ny z po 
ko0nieczna jest · dyktatura proletarjału. za domu. Ktoś zapala pochodnie dzięki 
Ta „dyktatura proletarjatu", czyli, mó" którym wszyscy ,..,-idzą, że na środku iz~ 
wiąc jaśniej, despotyczna . autokracja boł by leży szaman związany: leży dokład-
szewickich carów :nad byłem :rosyjskiem nie w tym samym miejscu, gdzie go po-
imperjllm:, powie:~y~a wła~nie. tov,r. łJu- łożono, Opowiada '";raźenia z wyprawy 
naczaxskiemu m1się wytęp1erua w du- na księżyc. 
szach sowieckich pcddatn)"ch „przesą- Był tara. Eskimowie liczą czas jego 
dów" czystej sztuki i poszukiwania za- nieobecności w izbie lla pół godziny, 
ziemski-eh ideałów. Łunaczarskij sam dla lecz .dla księżyca to rok cały. Przyjęto 
przykładu zaczął pisywać dramaty, któ- ńo na,księżycn uroczyście jako gościa ho 
re miały być w artystyczną formę ujęte- ~m·,owe~o, Lt'cdz.k:;n tąmtejszym powodzi 
-mi pracami polityczno - . propagarn:l1ow~- się znakomicie, lepiej niż biedakom na 
mi. Zmobilizował także grupę pomocni- ziemi. Prz0powiedziano . mu,· że vv. tym 
ków - naśladowców. Propaga;zidy było roku -będzie wyktkowy urodzaj a polowa 
w tern <lużo, ~ecz artyz~u am trochę. . nia wspania~e; mnóstwo ryb i śledzi. '"11-0 

Aż wreszcie stała się rzecz s~raszl:1- góle ni~dy ieszcce~ u ~,s\rimó':"I nie . był.o 
wa. Od pewnego czasu zaczęły się poJa tak dobrze, jak będzie. icgo 1:'1.h. 
w.iać utwory istotni~ <> pewnej. ~artości Wszyscy słu;hają z niezwy~lym wzru 
artystyczne), le-cz me uwzględmaJące zu szeniem, sz·:;zoarz~ obdarowu1ą szarbta 
pełnie konieczności rozkoszowania się na za proroctwa i trndną podróż. Spryt 
ustrojem .i apostofowania fego dobro- ny kapłan pogański ulatni.'.l się, nie mo-
diziejstw. Co więcej, ostatnio grupa arty- óąc dźwit1nać zdobyczy, której lwią 
stów ZW1l"óciła się do komisariatu tow. ~ześć zosta~la na przesho'łrnniu w kar-
Lunaczar-skie~, domagą.jąc się ,;pewne- czmie. , 
go złagodzenia cenzury'' dla utwórów Tak to kaułani pogatiscy potrafią wy 
niepo1it)'."cz.nych, a przede~szystkie~ - zyskiv1ać nieświadomość i ciemnotę e:>-

przyznarua zespołom artystow, a nie kimosów dla s1v-oich celów. 
jak dotychczas rządowi, prawa decy<lo- ~id~~ 
wania o tem, co należy, a czego. nie nale - ----
ży uważać za dzieło sztuki. 

Odpowiedzią· na to zuchwalstwo hy­
fo właśnie postan-0wienie u:lw-orzen~a 
„urzędu kiero'W'tni.ctwa <Sztuki''.. Na czele 
te:g'Cl urzędu stanie n-ieja:ki tow. św~der­
sk.i, ;jeden z bliskich niegdyś · nie tyle 
W!Spó}lpracownµtów1 ile służebników Le­
nfria. Odznaczał się on zawsze tęm, że 
do sztuki i artyzmu odnosił się nietylko 
z ohojętn-ością, lecz wręcz z całkowitą . 
pogardą. Natomiast podobno rozumie do 
skona.le potrzeby propagandy. 

Dziennik „Trud", który podaje in­
formację o decyzji stwor.zenia n-0wego 
sowieckiego „urzędu", zaznacza, że tow. 
świderskij będzie w całem te~D słowa 
znaczeniu „dyktatorem sztuki''. Zada­
niem jego instytucji będz~e „stosowanie 
wszelkich ś:rodków, j,a;kie państwo, uzna 
za koniecz.ne w dziedzinie literackiej i 
wog'óle artysty-cz:nej", · 

Przed · wyborami 
\V niemczach. 

Na posiedze~iu komitetu .wyborcze­
go Rzeszy, złoron-ego z 6 czło±ików, wyz 
naczonych przez 6 głównych partji poli 
tycznycl1, stwie:rdz'On<>, że ilość · partji, 
ubiegających się o mandaty poselskie 
przy wyborach w dniu 20 b.m. dosięgła 
33. 

Aż trzy partje noszą nazwę „chrześ­
cijańskie", .siedem zaś gmp wyborczych 
wzięł-0 sobie za hasło „rewoloryzację". 
Partja społec.zno-ni.emiecka, która zni­
knęła od ostatnich wyborów, wznowiła 
swoje i&Ul.ienie i przekształcił.1 się. 

Komitet wyłączył z walki wyboł"czej 
dwie grupy: jedn.ną nazwaną „bezpartyj 
ną'' i drugą otworzoną przez 20 foobiet 
zamężnych w Hamburgu, które jako pro 
gram swój wystawiły: „-Obronę życiową 
in ter esów bez.że11nyd1". 

Co usrłyszymy przez radjo 
dz1ś, w sobotą 

15-qo ma1a} 
WARSZAWA. 

12.flD - Syp;n::il czasn, hejnai z. wieży lllili"Ja• 
ckici w Krnkowit:. 16.40-17.05 - Odc;...> r p. t 
,_Dziesiąta rocznica bttwy pod K:v1iowem" -
\;,y„• .. ,.,. ··,;r orl Vl'·ir-!·.nv lipi:'lsk; J 7.•,;:; __ , 7 2() 

~ f;r;,~J'\~'~.· 17.45 :_=. Koncert kameraln~c. IVY· 
konawcv: Adam Stromberg (klarnei) i Stan ista w 
Zmi~ryder (ior'cpian). lS.40-18.55 - Rozmai­
tośd .• 19.20 _tTrnnsmisJa z opery Pcnnańsk1eJ. 
:?2_00-22.20 --· Komunikaty PAT-a. 22.20-22.30 
Komnnik~(ty: polic1.iny. sportowy. nadprogram. 

LONDYN. 
· 12.Ull -- Pl~ iy gramofonowe. l .3,00 - A11dy­
c.ia muzycwa. Muzyka lekka. 14.00-15.CO -
Tra11smisia muzyki z hotelu Savoy. 17,00 -
Transmisja muzY'ki z Marblc Arch Paviiion. 21.35 
- „Sp_!cwac:; ncrymberscy", opera \Vagncra, 
akt II (Transmisja z opery królewskiej w Covcn 
Garden). 2.3.30-1.00 - i\luzyka taneczna 'l 

Carlto11 liotel. 
_ LIPSK. 

16,30--17.55 - Kmlcert: 1) ttaydn - Andante 
Na stadi,Onie be~li~skim Li~htenberg od~wły. si\ przy udziale n'.eztic~onvch tłu~ 1 i tv1e_m1c~. ~) p~vi-~ a.rje \;~osl;(~e, 3). ~-au:naun 
mów ns1c wyśct<l"I Na ouołnei fotografd w1i:lz1mv psa (Nr. 3) ktory zdobył,-- Picśrn. •,) !3c:-uss1.1c~ - l an.ee węg1~1~k_1, ~) 

"' • • &-· "' • · · • • " • I • J::ckert -·- P1csm, 6) Krctschmar -- P1cs111. 1) pierwszą nagrode. ~a dolne} :-s.tart pso-w do >Ie~rn. _ Szopen _ Gtaznnow _ Etiuda, S) Matei - „T11r-
&MAM+'lllil'iiWli!W' t=~~™~,M@iWlik@4'@1\'1##> \!illo n'', 9) Pieśni, 9) łforbet - - Scre:1atla, 10) 

•ózg ludzkii "k1ad2 sh~ z c mag.nono· 00" bomóre ·~ I ~~;~za1~)1);~~:::el~l~~~~i-ccl{~.ol 1L~'.M~~~bc/i~= 
l'I . I DJ ł Ił ll!!f u,u. u, ~ , u n . ' I pera w 4 aktach Piavcgo. Transmi~ja z oper.V_ 

Smiała hypoteza uczonego amerykańskiego. clrczddiskic.i. 2t~~Ncii~~ERt,uzyka taucczna 

· 13.05-14.30' -- Dortmund. Koncert kapeli 
Na po<lstawi'e diugoletruich docicka:'1 · czy, to \Vedlug prof. lfolmcsa, frzebaby Iscglio.. 20?5 - ~i:nccrL Muzyka. '.ckka. W 

lla·uk""\Vych doktór Artur lfolmes krtórv b"!O aż 50 rat uimby '\yYCzerpa1 całko- pr.zcrwie wiadomo~CI, sport, komunlł,at g{)SIJO· 
v ' , ·· ·' ' • I u" rczy jest profesoreiri psychologji na uniwcr- wie.ie pojemno_ść ~wego mózgu. - u · • 

sytecic chicagoskim, postawil śmiatą hl- I Umyst .przecięitn.ego czlowieka µ.rzy- , l'illEillStłeJ~'!Mfi1l!@i.~Wff 
l}()fozę o maksymalnej zdolności umysi u 1 chodzi więc do s~:czytu swej wyd.atnoś~l · . 
ludzkiego. Stwierdz!il on, że mó.zg- ludzki w 50 roku · życ1a, P·oczem uastępu1c TAJCIE · 
składa sii;: ni mniej, ni więcej, tylko z„. śmi·erć. Oz!owlek nfe umiera jednak od-i CZY 
G b.Hjonów.drnbnJ'."c? ~\:_o!!lórek, z który_ch r~zu, ja~ wielu s~dzii, ~ec'Z ·częśc.i?W_?, ~v (l~nł~~ Qll[[llRl'l" ka'Zda moze pomiesc1c :vedną Jrobną m- ciągu kilku lat. Powoli QIPUSZC3-aJą. ... zh>- · H' ~-
f?;·mację: Je~eHby wi7c czlowi.ek u.::.zyl ł wieka. sify i p~row1e ?raz rriedolężnicjq Ił V I 
się co<luenme 30 tysięcy nowyo.h rzc- rozmaite kzęs-c1 orgamzmu. . U 



Zawody o m.strzostwo klasy „A" Ł.Z.O P.N. 
-· -:e• ·--· ---

Turyści I b - -li. K. S. I b 5:2 (1:1)~ 
Zasłużony suk•!es fioletowveh. 

Ost.atJi e rO?grvwk: o mistrzosiwo I Ł. K. S. osłabiony brakiem „Balor.I­
k1asy A Ł. Z. O. P. N. przyniosły kHka 

1 

ka" i Matka grnł jeszcze iako tako w po­
zinacznych zmian w tabe.Ji. lu, natomiast pod bramką przeciw nika 

W pierwszym rzędzi e drużyny ł'„ T. I ~tak tracit k<?mple!.nie gł-ewę, nie w~c-
S. G. i TurYstów wzmocn iły znJ.:znie 1 a·:ząc co ~zyn ~ z P,>J~ą. . 
swą pozycję w tabel:. dystansuj4c zna- ~1~·omiast 1 urysc1 sfabs1 w ~o.lu, po-
cznie swych przeciwników. trafili na, polu l.rnrnym z latwos':1ą -v:v-

Mite 111"espod 7 ianki sprawia dra},y11a praco~ac . s_obie ~?gndn~ P?Z~CJ1e 1 w 
W. K. S-u. która po chwilowych nie;Jo- (}dpow„edme;i chwili nalezyc1e, Je wy~o-
wodzenia·ch stale poprawia swe m.ei- rzystać. . .. 
sce, zwyciężajac najs:J.niejsze ze- Prym wodzl'l u t'O'letowych Alaszew-
spolv. • · ski, który stanowił klasę dla siebie, prze 

Z drużyn prowinc}onal.nych -~aPcp:ej wyższając wszystkich zawodników te­
popisujt' si ę Pabja.nickfo Tow.i:·zv~rwo chniką 1i doskonalą orjeniacją. 
Cyklist ów. natom\as.t Sokół i Prosna w W t. K. S-i.e stosunkowo najlepiej 
dalszym ciągu zajmują szary koi1icc ta- pop:sali s1ię Mikofa jczyk i Brzeski. 
beli. Przebieg gry i·n:teresujący. Ł. K. S. w 

Po ostatn'ch rozgrywkach tabela kl. I-szej cz.ęści zaw. przebywa .:: .zęsto r,a 
A przedstawia się następująco: polu karnym fi.oletowych, lecz nie jest w 

G S b stan.i.e wykorzys:tiać swej przewagi .;y-

1) Ł. T. S. O. 
2) Tu·ryści 
3) Orkan 
4) W. K. S. 
5) L K. S. 
6) P. T. C. 
7) łfak:Oah 
8) V..~:·dzew 
9) O. M. S. 

10) Uni·on 
11) Sokót 
12) Prosna 

ier Pkt. t. rm. fr.owo. 
/ 113 2~~~~ Nat-0mdast Turyści po kilku celowych 

6 8 l9 :6 posun:ęc'iacih zdobywa!.ą pierwszą bram 
6 8 18 :S kę przez Szulca (26 min.). W 5 mjn. pó-
7 7 17:1J źniej Janecki ostrym strza1fem zyskUJe 
6 7 14 16 wyrównanie. 
7 7 14~18 Teraz Turyśd częśdej na firond.e, 
7 6 11 :11 lecz wynik do przerwy nie ulega zm'a-

nie. 6 4 10:16 
6 3 5:14 Po }J'rzerwfo Ł. K. S. energicm.i·e a-
6 z 6:.21 takuje prze·z kwadrans, zyskuiąc p1rze.z 
7 1 5:28 Mikolajczyka drugą bramkę. Teraz raz-

u poczyna się koncert gry Turystów, kt(J-
• rzy zyskują bezwzględną. przewagę_ 

Rozegrane w sobotę po poludn.iu na zdobywa ląc kdlejno trzy bramki pr ti;z 
boisku przy uL Wodnej spot.kanie o nn:- Alaszewskiego w 15, 24 i 41 minuoie, a 
strzostwo kiasy A mlę<lzy dwoma od- tuż przed-końcem łfo1rmans powiększa 
wiecznymi rywa.Jami Turystami Ib i L. WYJ1:ik: do pięC'iu. 
K. S-em Ib przyniosifo zasluż·one zwy.;;ię-1 Dzięki powyższemu zwycięstwu Tu­
stwo pien.vszym. . ryś.ci wysunęli się na drugfo m1ejsce w 

Drużyna f.o!.etowyc:h gómwata zna- tabeli. 
cz.nj.e nad przec;wn'.kiem, pr21ewy.żisza- Sędzi-0wa·l b. dobrze p. Reittig. 
ją.c go technicznie i taktyczn:e. · · I(. 

Un ~on-0. M. S. 2:2 (0:2). 
n z; w~14 rolę w tegorocznych roz-

1 
Bramkarz tzarnych bronił z ogrom-

gryw kach mistrzoskich odgrywa dru- nem szczęściem. W obronie Bartosz 
żyna Union. I lepszy od S\t.rego kolegi. Pomoc grała 

Lkga słabsz~tr. przeciwnikom, a z słabiej, w napad-de dobrze się spisal 
mocnie 1szym: wychodzi na remis (Or'... I Siiss, Kozak oraz Fercho. Wynik powyż 
kan Ł r~l ·.i. Kfo byl na meczu Union ! szy O. M. ~. może uważać za b. po-
- O. M. S r.a hoisku W.K.S-u w nie-1 myślny dla siebie~ · 
dzieie przed południem ten musi przy- Przeb~eg gry mało interesujący 
znać, iż krzywda się stała Unionowi, zwtaszcza do prz~rwy, . kiedy to -Union 
bowiem wmio• 01i wyjść ze spotkania ~niecie przeciwnika, jednak - bezsku-
k go 7\':~cięzcn. tecznie. 

C<Jła tlrui.y1;a w polu. gra wyśmieni- Z \vypadów G. M. S. zdobywa w tej 
cie. Pięt~1 achilksową jest atak, a wta- fazie gry dwie bramki w 25-ej min. i 
ściw ie '.ewoskrz:•dlowy Lewandowski i 30-ej przez Sussa oraz Kozaka z winy 
!e\};y łącznik f'inkt . Cóż pomogą więc I Fro11tcza1rn, który raz wybiegł nicfor­
heroil:zne ".\·ysiłki Pewskiego II i Wel- tunie a dru11,i rai przepuścił łatwą piłkę 
nba wobec: I':czrozumienia i niewspół- do obron:;r. 
dzi;:ita•,:a rL•szt:v napastników? Po zmianie stron przewaga Uniom? 

Niezmordowanie grafa pomoc, powtarza się. uopiero w 25-je min. 
~wfa.szc 7a środko'vVY Szt~rnke. Obrona 

1

1 Penski Il zdobywa z rzutu wolnego pier 
dobra. Chory Kleinert robił co mó~t. wszą bramkę, a w pięć ~ minut później 
Natomiast z Durką powtarza się to sa- , ten sam Kracz wyróWńuje dla Unionu. 
mo co i przedtem, mianowicie wysuwa I Upra~n·onego i całkiem zasłużon~­
się za dużo naprzód. a potym, kiedy na- go z··vycięstwa zieloni nie są w stanie 
pastnik przeciwnej drużyny otrzyma i ju;·~ zdobyć, gdyż ze szczęśmiem gra 
piłkę goni za nim przez całe boisko. · trio obronne G. M. S-u. 
Czy to logiczne i celowe? Sędziował p. Wardęszkiewicz. 

Bramkarz ponosi winę za pr.zepusz- Publiczności b. mało. 
czone dwie bramki, bowiem za często i . 
nie w porę wybiega za li'nję bramkową. 

O. M. S. przedstawia się naogól 
słabo. Drużyna posiada mierne wy­
szkol ~nie technic"'ne. Gra na hurra, ot 
tak, aby dalej, aby wyżej! 

- a. u. -
UNION Il - O. M. S. Il 7:0 (2:0). 
Na przedmeczu rezerwowa drużyna 

Unionu łatwo uporała się z takąż O. M. 
S-u, zmus?::ają.c jej bramkarza siedmio­
krotnie do interwencji. Sędzia p. Mila. 

W. K. S.-Orkan 3:1 . (1!0). 
Sensacvi 1 e 1w•.·ciestwo wo:skowvch. 

• 

Siatkówka. 
---:o:.-..,_.,. 

SobJtnie i niedzielne spotkania na fundusz olimpijski. 
W nadchodzący czwartek uroczyste zakończenie 

turnieju i rozdanie nagród. 
Szesnasty oraz siedem.nas.ty dzień 

turnieju na fundusz olimpijski zgromadził 
z powodu 111iepewnej pogody matą hl.ość 
publiczności. 

Sobotn;i·e zawody roz.poczęły druży­
ny: 

SIA TKóWKA ~ 
Pryssewicz - Orzeszkowa 30:10 (15;5) 

Pryssewicz bez trudu zwyciężyła 
Orzeszkową, występującą tym razem 
tylk·o w ,,4". Sędzi.a p. Kamiński. 
Szczaniecka - Seminarju11;1 30:16 (15:7) 

Sz·czan:iecka w ostatnim meczu mi-­
strzowskiim łatwo dala sobie rndę--ze 
słabo grającą. drużyną Seminarjum. Sę­
dz.Ia p. Chf.odziński. 
Oświata - Piłsudski 30:0 (valcove1·). 

Wobec niestawi,enia się drużyny Pit­
sudskiego p. Kami(r~k<i odgwi·zdal va.br 
ver dla Oś,\riaity. 
Włókiennicza~ Kopernik 30:0 (valcov.) 

Z tychż~ samych powodów sędzia p. 
Piąstka odgwi.zdat va:1cover dla Wló­
lcie!1JJ1iczej. 

Siedemnasty dzień tumi.eju rozpo­
częty zawodami .następujące zespoły ; 

SIATKÓWKA: 
T. U. R. - Orzeszkowa 26:19 (15:4) 
Orzeszkowa wystąpiła w „6". TUR 

w komplecie. Sędzii·a p. Kamiński. 
~. S. P. A. - PRYS$EWICZ 30:28 

(12: 15 r dQgr. 3 :2). 
Sz1c:zęś.U-wie z tego spotkania wysZii~ 

zwycięsko P. · S. P. A„ wyg:rywa·j ąc w 
dogrywcę. Sędzia p. Chfodzi'ński. 
Absolwen~i -- Ko~mik 30:0 (valcov.) 

K0ipe:r111tk w niedzi·elę rów nii·ei si ę n.ie 
zjc,wii dó meczu z Abs:olwentami, któ· 
rym p<fzyzna'.ł sę.dzia p. Piąstka vakover. 

KOSZYKÓWKA. 
Pilsudski ._ Ośrodek W. f. 30:0 (vale.) 
Absolwenci - Włókiennicza 30:0 (vale.) 

Dwa vakovery przyzinano Pi~sud· 
śkiemu oraz Abso'lwe'l1 tom w obec .niie· 
p:rzybyda ich przeoiwn'i:ków. 

Zawody towarzyski~ 
Aby zapetnić lukę w prograrnie TUR 

KOSZYKÓWKA. rozegrat lll.OCZ tow.rzyski z Pryssewlcz 
Ośrodek W. f. - Włókilennicza 16:2 z wynikie:łn 30:23 (15:12) dla TUR-n. 

(4 :2 4 :O 4 :O 4 :O). Absolwenci przegra:lJ w towarz.yslr.iem 
Ośrod·ek w ka.żdej partii z.dobywa 4 spotkaniiu z Piłsudskim w koszykówce 

punkty, W1órk!ienn.icza prze•ciws.tawia 15:18( 7:2 8:4 0:8 0:4). Charakt.erystycz' 
tylko w ciągu cał:ego mecz.n dwa punk- ne, id; Abs0<lw.enci prowadzil:i· 15 :6, ule-­
ty. Gra niieciekawa. Ośrodek wygrał gając w końcu zaslużenie dobrej dru· 
dzięki celności strzalbw. Raz.tlo. wystą- iy.nie PHsudskiego; sę<liz'ia p. prof. R> 
plenie dwóch zawodintków Oś.rodka bez bakowski. 
kostiumów(?!). Sędziował dobrze -p. Stan. P. 
Piąstka. - -, - - - - - - ·- -

Absolwenci - P.S.H.M. (Ks. Młyn.) Zako11czen1'e turnieju nastąp i w nad--
26:J2 (10:2 6:1 6:6 4:3) chodzący czwartek. Będą rozdane żeto-

W przeciw1ieńsiwie do popr.zedrriego ny · zwycięskim drużynom. 
spotkania zawody powyższych drużyn W środę _ d·n. 16 b. m. grają o 3,30 na 
n.a:I.eżały dio .iinteresuj.ących. P. S. tt. M. boisku Piłsudskiego. Pil .;udski - Koper• 
mimo 1.epszej g>ry technicznej przeg.ry- nik (mistrz.) Sobolewsca . - T.U.R., 
wa, bowiem t>rześladuje ją pech. Sę- Skrzypkowska - Pryssewicz (oba 
dZ:ia p. prof. Robakowski. Zawody r·o-

1 
tow.). K<>Ezyków. ka: Zimowski Ośrn.:lek 

zeg-rano podczas deszczu. (mistrz.) O czwartkowych irnprcza.cl1 
- - - - - - - - - - napłszemy w jut1J:"zej.szym „Expressie;'. 

Ł.T.S.0.-Prosna . 7:0 (3:0). 
Kalisz, 14 ~aja, ta dla drużyn ~lasy A. Brak jej w ytrzy-

Drużyna biało-czerwonych coraz pe~ · mał'Ości a przedewszyistkiem opru1-0wa„ 
wniej sięga po tytuł mistrza klasy ,,A" nia pił.ki. Jest jednak nadzieja, że nastą„ 
ŁZOPN-u zdobywając punkt za ptmk- p.i zwrot ku lepszemu, albowiem druży­
tem i tylko raz jeden młoda, le.cz ambit- na Prosny · znajduje t;!ą obecnie pod :kie­
na drużyna Unionu okazała się godnym r·ownictwem majora ,Wójcika, znanep 
przeciwnikiem LTSG. zabierając mu 1 sportsmenśl i członka Czarnych ze Lwo 
punkt. · . wa, który przeniesiony za.stał ostatnio 

Tym razem przyszła kolej na Prosnę do KaHsza. 
i jak był·o do przewidzenia przełknął lea Co do samych, zawo-dów, _warfo jesz­
der tę strawę b. łatwo. Zwyc:ęstwo L. cze zaznaczyć, że ŁTSG. przeważał za 
T.S.G. było zdecydowane, a szło jedynie wyjątkiem kilku chwil pierwszej. polo~ 
o to ja.ką ilość bramek Prosna · utrad. wy. Zdo·hyczą podzieiili się Hahn, Win- · 

Kaliska Prosna nie przedstawia w s-che, Francman i B~rgman. . 
swej obecnej formie gr-oźneg•o konkuren Sędziował b. dobrze p. K.raeL 

p. T. C. - Hakoi'h Z:O. 
PTC. wygrało z gośćmi za.służenie, 

mając przewagę przez cali• czas me­
czu, Gospodarze wystąpili bez K<0tlickie 
go oraz Duradzińskiego, których zastą­
pili Rybak iCzerz. 

Bramki dla P'DC. z·dobyli: Knuli i Lu 
bo wski. 

Z drużyny PTC. wyró:lnił się „Wa­
cek", który w pojedynkach z Segałem, 
wychodzil zawsze zwydęsko. 

Sędziował b. dobrze p. lz.rae:l. 

M:strzostwa w "na­
rodówkę" 

dla młodzieży szko1net 
· Dowiaduj,emy się, że w przyszłym ty 

godni u nauczydelsfwo w. f. szkół śred­
nich organizuje rozgrywki o mistrzost\ATO 
w 11Narodówkę" dla klas I, II i III-ej. Im 
preza powyższa: oczekiwana jest z wiel­
kim zai.nleres'Owaniem przez naszy·ch 
,rAfilusiftskich", al ho wiem paraz pierw~ 
szy wystąp:ią oni w ~rach zespołowych 
by b.rnnić barw swych szkół. Zawody te 

\U d~Bt"-SOkO' ł 5•0 (1!•0) 1 ~ę<lą ofici~inemi rozg.;ywkami i c;ieszą 
!i. W ł • cl„ się poparciem Kuratoąum oraz wu; w. 

Zgierz, 14 maja. f. Pol-Omskie~. 
· Robotniczy zespół Widzewa odniósł Termin zgłoszeń upływa 16 bm. Do 

. Rozegrane. w nhdzblę przed P?łu-1 go dnia chaotycznie i jakby bez głowy, tu zupełnie zasłuż.one zwycięstwo, prze- tegQ terminu szkoły zgłaszać niogą 
dm~m 111 bo•sku Ł. K. S. spotkanie o natomiast doskonały atak wojskowych , wyżs.zając znacz.nie przeciwnHta startem swych kandydatów u pp.: Chełmiclcie.go 
mistr O:; two klasy A. pr .tynios!o sensa- kombinowała śwlettiie, zasilany ustawi- do piłki i zgraniem. Szczególnie środka- 1

1 
n:. tel. 33 .... 85 <>d 10.30 do 12-ej, p.iśmi en,,. 

cyjnc zwycięstwo dru2ynie W. K. S-u. cznie piłkami przez pracowitą. P?t;rJOC: I wa tró1ka ataku łodzian z Walterem na ; m·e Naruto~icza ~8 pr~f. Gor czykowski. 
Og6!ny faworyt - Orkan uległ zup el- Łupem bramkowym podz1ehh się: czele, zademonstrowała ładną grę. So-l · Zebra:ti1e nauczycrnlstw.a odbędzie 
nie zastu · -:nie wojskowym, którzy przy Podlaski, Klimczak i Szumlak. ttonoro kół był tego dni.'! wyiątkowo nie<lyspo- się w <lniu 16 bm. o godz. 5 p.p. przy ul. 
większym szczęściu . ·0;l'by uzvskać wy punkt zdobyr Orkan w 87 minucie. nowany, a posz 0tni zawodnicy chwi- Nowo-Tar~owei ,szkoła im. Micki~wi· 
znacznie lepszy rezulta~. Orkan grał te- Sed.dowal b. enenricznie p. Lange. ·lam.i statystowali jedynie na -boisku. cza. 



CASINO DZIS 
dni następnych I „ 

I 
I 

• 
lragedja poety Francji, FRA'.\JCISZKA VILLO\JA, którv ulegaiąc namiętnościom stał się 

bandytą i został skatany na stryczek, p. t. 

,,POETA-2EBRA 
W rQlach g~6wnych tytany ekran a: 

' ' 
John Barrymore, Conrad Veidtt. 
Obraz obfituje w sceny wstrzą~ające> . trzyma przez cały czas uwagę widza w· napięciu i czaruje 

malowniczością tła Francji rycerskiej z epoki groźnego króla, LUDWIKA XI. 

Początek seansów o 1!0dz. 4.30 po poł. 

MIMOZA I 
Epokowy 10..cio akto,,,.y dramat. osnuty Jl.li. t!e ostatniej wojny domowej na .:..:1 b"D Chanav. William Haines i El~n<!Ol' 

Dal~~ Wschodz1ę p. t.: =:
1 

il '-" .eoardman. 

Dd! • .-,,„;.„ premi•"' \V państwie zielonego smoka :!JE&i'"'"' „ni1>WOln ca m łośc1' N"Miii 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I SPLENDID I „.J'-... ·---·---
IShM 

0 
. ' sw =· CZY WYJEŻDŻACIE? 

Dziś i dni następnych! 

Wielki podwójny dwugodzinny program 

I) Zwycięstwo Kobiety 
Dramal eroty.czny w 12-tu aktach pod,ug słynnej powieści 

p, S. LE$KOWĄ. 
Pilm światowej rosyjskiej wytwórni „ OWKINO" w Moskwie. 

W rolach 9ł6wn11ch 1 
• 

Znakomici art1$ci Motlliews1'iego . Teatru Art71t1czul'go 

A. SUDAKIEWICZ· 
Najpięknie1sza rosjanKa doby oherne1. · 

P. A. BAKSZEJEW 

Z) Xl. PRZYKl\Zl\HIB 
Nie żeń slę •• I 

Sztuka filmowa rozgr1w11jąca się za kulisami dzisiejszych 
modn)'cb małżeństw. 
Cił6wne role 1creu'ą: 

Czaru1ąca 

VILMA BANKV 
Pikantna • 

OLGA CZECHOWA „ Początek o ąodz. 1.30 po połudn u. 

~omtek ieaniów o 11~l. 4.1~ 10101. 

Pamiętajcie więc, 
it musicie za­
kupić waszą 

KOSMETYKĘ, PERFUMY, MYDŁA. KREMY DO TWARZY i PUDRY. 

w naitafaszem ~ródle 

Pierwszei Konkurencyinei Perfumerii 
s. auchvvajca 

PIOTRKOWSKA 22 . TfL. Sl·43. 

lek~~p~~\~~a~t~ncy·1"'nołr,O~:~y',„.ł lflnHaro1r·o'~:;l~tstla tnU~f~fHA 
styczny przy Gornym Rynku n R n ~n . n moskłewski e~o 

Piotrkowska ~94, tel. 22-89 f 8Ch9d8~8 ftt §7 oriyJmuie w te:z- konserwa o­
(przy przystanku tramw. pabianic- S!leci•llata c·,o nicy p1zy nl. Piotr rJum w2nowi• 
kich) i:;rzyJmujc chorych w chora- rób sktłrnJrCh ~?ws~ie1 294 I łai lekc e 
bach w:.zy~tkich specjalności ~ ~· wener)IC&n, en: cod;ic7n~,~~:. godz; gry forteg1'!Jnnwf1 
lu rano do . 7-cJ po pof. Szczepienie a.ecaen1e 1amp11 _ U 
ospy, a11allzv (moczu. ką.lu, krwi. t&warCOWit• p k „. I\\ schodnia 7 l 

plwocin etc,) operacje. opatrunki. Pr•»amuje od n OJ m .eszk 19 

ł'orada 3 złote od!::.~~· u 10-llpp: 2~9r. 
\V;zyty na mieście. W 01~z1elę I ŚWU;• umenlow "DJ o-· - ~. • . d -ta od 11 -1 1 o W1na1ęc1a wa 

Zabiegi i operacie od umowy. Ka.piele Dla Pań od godr.. ' fro~towe pokole 
świctlnę. Naświetlania lampą kwar- 4-f> oddzielna 1 0 skromnie u'!leblow.a 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby ci~kalnia teL37-70 Z wygodami elę- ne. Andrze1a Nr. 43 
sztuczne, korony złote, platynowe kt 'ś · m· 13. tel. M-21. 

i mosty. --.- rycznem wte 30 

W niedzielę i święta d-0 godz. 2 po p. Or. t eniem d wyna -

Bu[~a ter ~ole~~un~ent Stupai w .!ęc:11 •• !t~J.:.;;.z7.i 
żerulft&.łie"'O Lukawy :i.nalaz~a 

Szkolna NI 12 7 zechce odnieść Pio-

( ) k 
· boroby wło•6w. 22 m. 14. trkowska 155 J. Se-

chrześć . zdolny organizątor i upiec, ~ 30 k 
rutynowana samodzielna siła, z grun- skórne. wen~ryezlle roczyńs i. za wyna-
towną znajomością języka polskiego, mo.cso1>ł.c1 ·we. Ok • .,,. grodzeniem, 

15 

niemieckiego i rosyjskiego, z dobrem! Naśw1etlai11a lampą iJZI~ 
referencjami - POSZUKUJE POSA· • kwarcową JP••• potuebna starsza 

I DY od dnia 1 lipca r. b. lub pólrłie;. 1 prom. Roentgen• ~ ' ~ d podręczna pakna 

Łaskawe propozycje do administracJi (e.t<:ae"1at" n' OB[l~[ J o~a:r:~~:O~!:N!: 
„Republiki" pod „K. S. 59". wotwor3') aloś tow1cza Nr. 29. M 

we 
·~!.:.'!U.~U~~J.•u•~·~~•u•~'!I.. orzvimu•e od 6-9 ' Fryroerman. 

r •• *•'fi ..,„„n.~~19-4~•Y-4r4'I k 

L
a_ TłtlSKD w niedzielę do 3-6 ru~~~~rj·~~~:~h: ·o~~::i ~:!isl7i 
Id .Dr. med. można • męs~. Główna 20. 

I - w i~uunnw•k1· n WscbBdDla 7 2 d Na 'Yvpłatę! 
li" o "' il POPI<l· of. Jl p. n. Praw~e darmo 

• od 10-1 i 3-7 Czysto jedwabne 

!~!~.~~~.:·!~~!~1!.~~.~~;,~ 1 W Rą~i~nin 111 n oo toaz.1 !:,'g;_b~~::~· u~&12.1~[lb~ i~fp·}~~yg;, kalł 1, 2 i 3-pokojowych. Ceny przyst,,.pne, za- PDńtIP. rhy J"edw. ahnn M ść h I Gdańs ... a „2 lld8 u u u IP "' li U U ti e1scu~o U•< ·CZa. SUC a l e• tt. „ • Parasolki. Poleca 
pewnione warunki ciszy, SPokoju i swobody. P Miejscowość sucha i lesista. Odległość od stacji i inne, suknie trikotinowe i t. P· s1sta. Sa jcSZC •e m e'lzkan a .zy mu1e: do maszyny cylin· Leon Rub11sikin.. Ki· 
k-0lejowel Kamińsk Warszawsko - W1'edeńs.ki' ej w cen e 350 zł. od 

9 
du io•,, '· od drowej lińskiego 44

· 
3

0 przy muje do reperac1· i, 1-2.45 pp. 1 od 8-6 • 
drogi 3 kim. Pragnącym obejrzeć lll'kale wysyła Wiadomość ul: K liflskre- poszułł1wana 
s!~ konie na stacje bezpłatnie. Tamże pensjonat ul. 8·10 ierpnl• 76, 111 piętro. 115 R t J 
. J d . ż . . d od go w \.9 L urac '· Wiadomość w ad· 
uo wy Z!er awiema na og nych warunkach. Tanio, bo w prvwatnem mieszkiniu 
Adresować poczta W~jciechów-~olo Kamieńska, tw-W'F '!WW ~~lli1J[łl[(l[lj~~~~lrnl}] ~~bift!cji "Il. R;4i 

P 
W Łodzi Il 4·00 m1es1ec1nie.-iamtetscowa s &L ---0--ł · zwy •7 JNt: renumerata Qlfesiccznte.-Zacranlat 'f zlotycb 'lliestcciale- g oszenta: 1..,,.A : 

8 
" n w'ersr mntmetrcnit) tna st~ IO szpalt). W lfKS~mi 40 :ros:ry aa wlen miltl'.netrow1 tu stroale 4 ::palty) i.are.:zyuo~ie I z:aśłubi11 pe 

• ·- ·™ -" Odnoucnie de domów IO cros:r:~. tekście 10 :d ZamleJ~we o 50 proc. Zur o 100 Proc. droteJ. Za termln":>WY dru• 
litedalcla I Admlnistracta. Plołrfioy;ska łt. Oodz:lny pn:yj~ redakcll 6-1 O&loc;ze6 admln1m ole odoowt1d1 Oi'Obne IO er P'luuk pracJ s ~r Nalmn !'ilJ „. 
• ~2efoar redallcP 21·24. 36-łl. .ł•·« po i:oł Rckoplsów alczamówlo- U&łoszenta aoloro1u \DllDiDlal„ wtelllołC Owlcre s&roąJ Ull' ptoceat aro'" ..... 
TelelOlł 1dmlnlstracil zz, Ił - - - - vcaa nic swrKa si~ - _ - -

. ydawllhtw ~~ib." ,._ s.., odpft.. ~~ ~ ~ Piotrk"WS.ka 4~ 1° 15.™·--------------------·----------.,, Redaktor odPow~ Jem Grobe.Lniak.. 




